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• wczora1 _w Warszawie obradowało 
Uroczyste odsłonięcie pomnika 

Adama Mickiewicza w Warszawie 
•....... „ •..........................•....•...•...............••...•......................•..•.••. ~ 

nad sprawą pełnego uzdrowienia stosunków w 
I 

zrzeszen.1u C "t " „ an as Hold ludu Francji dla Stalina WARSZAWA (PAP). - W 1l11i11 ski, którego przemówienia wyslu-, ją. się z mówcą. wieszcz, którego tak pięknie W:irsza· 
30 bm. obradowała w stolicy pierw- chują. zebrani w głębokim skupieniu Przewodniczący k s. Lemparty o- wa uczciła - Mickiewicz : „Miej ser· 
sza po wojnie krajowa narada zrze- i z wielką uwagą. tw iera dyskusję. P!erwszy zabiera ce i patrz w serce" . Uroczyste przemianowanie centralnej ulicy w V1try pod Paryżem 
szenia „Caritas", zorganizowana Po ostatnich słowa~b mówcy, 7,a,- głos proboszcz parafii Budzów, w po- W poczynaniach naszych z cał:i GENEWA (PAP). - Z Paryża do· m. in.: „Wielkie Imię J ózefa Stalina 
pn:~ nowo.powołany zarząd dla J)ewniającego, że noWY, godny zau- w iecie Ząbkowice Śląskie, ks. S tani- pewnością spot kamy się z uznaniem noszą, że w Vitry, w departamencie jest symbolem internacjonalizmu pro 
przedyskutowania 0obecnej sytuac.ii i fania zanąd „Caritas" moiile liczyć s taw Dąbrowski, który ścigany by·ł i poparciem naszego rządu ludowego, Sekwany odbyła się uroczystość prze letariackiego i solidarności narodów, 
wytyczenia zasad pełnego uzd.rowie- na życliiwy stoi;unek rządu - zry- ,~- czasie okupacji za swe patriotycz- który przychodzi nam z' pomocą." mianowania jednej z największych Nadając tej ulicy nazwę Alei Stali· 
nia stosunków, panujących doty·~h- wa.tą się dlugot.rwałe o.klas.ki. ne kazania. „Pragniemy, ażeby był uregulo· arterii miasta na aleję imienia Józefa na, wyrażamy głęboką wdzięczność 
ozas w .,Caritas" . Przewodnictwo obrad obejmuje Powiedział on m. in. : „We Wroc- wany rzeczywiście jak .to wspomniał Stalina. · narodu francuskiego dla Związku Ra. 

:Pięknie udek-0rowaną aulę i kruż- wfoe,przewodniezą<)Y za.rządu „Cari- ławiu znalazł się wrzód ropiejący na pan minister, stosunek kośdoła do , dzieck iego, który ocalił nas od bar · 
-'·' p l't h ik W k' j tas" i . . 1 . l k. pan' st,1·a , bo to 3'est bolączką całeJ' Do tłumnie zebranej ludności prze· b , f t k ' i . fa•lAJ. o i ee n i arszaws ie wy , poseł Frankowsk , po czym pTe zywym cie e organizmu po s iego arzy11stw a aszys ows iego, m az• 

pełnili przybyli z całe.i Polski księ- zes „Ca.rit-as" ks. prałat Lemparty i dlatego my, księża·patrioci, stanę- Polski, a rząd 11olski pq1gnie t ego mówił sekretarz Francuskiej Partii dżąc hitlerowskich agresorów". 
fa, zakoP~.icy i zakonnice - czl11n- referuje plan dalszej pracy zrzesze- Iiśmy do apelu, ażeby ożywić i po- i kościół cały chciałby. aby uregulo· Komunistycznej Mauvais, który po- Po odegraniu przez orkiestrę Hym­
kowic nowych zarządów terenowr1' h nia. Przedstawione pn.ez ks. Lem- staw ić na właściwych torach działal- wanie tego s t os unku stało się faktem gratulował Radzie Miejskiej jej chlub nu Radzieckiego i Marsylianki, lud· 
„Carltas", przedstawiciele organiza· party'ego wytyczne spotykają się z ność „Caritas". Dlatego też zebraliŚ· 'dokonanym." nej inicjatywy. ność Vitry zgotowała entuzjastyczną 
cjj kościelnych i charytatywnych o- wielkim zainteresowaniem zgroma - my się tutaj, ażeby się naradzić, a· P rzemówienie ks. Dąbrowskieg·o Członek KC Francuskiej Partii Ko· 1 owację ambasadorow i ZSRR Bogomo-
raz świecey dlliałacze katoliccy. Na. dzo11ycb księży i d7Jiałaczy katollc- żeby przede wszystkim znaleźć serce, przerywaly 1·az po raz oklaski s lu· munistycznej . Chaintron wygłosił łowowi, który był obecny na uroczy-
ogólną liczbę 1570 zebranych znaj- kich. jak powiedział wspaniały nasz chaczy. I przemówienie, w którym oświadczy! stości. 
duje się na sali 1213 księiy i zakon- Zanim pl'!Zystąpiono d o dyskusji ---------------------------....:..---------------- ---------------------

ni~:d o~zp:
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r:~~to~~~yc!1;ini- ~:i~g~rfe;;~:w~~i~ą:~~i~:~~r~~~:: Rząd n1·e mo· gł tolerowac· raz· ące1· samowoli· s ter Administri«:jl Publicznej - ob. ks. Lemparty'ego, wiceprzewod"li-
Władysław Wolski. c.-zący ,.Caritas". pos. Fra.nko·.vsk1 

Nad prezydium, na biało-czerw')- ustosunkował się w krótkim prze-

nym tle Widnieje dużych r ozm iarUW ITIÓ\viCn:iU do wypowiedzi przedsfa- rozporządzani• u łunduszan11• społecznymi• godlo „Carifa.~" i sztandarowe hasło wic.,iela nądu RP. min. Wolskicg-o. W 
uz.eszenia: .,.Res sa.cra miser" . \Vo- Nawiązując do oświadczenia min. 
kół przybranej narodowymi flag:m1i Wolsk iego na temat uregulowa nia p · · W / I. · k ' ' 'd ' · C · 11 
auli rozwi.eSZ'Ono transparenty: „ I>:a- s t n.ciunków m iedzy Państwem a K o- rzemówienie mlnlStra O SKlego na rOJOWym ZJeZ Zie zrzeszenia 11 OrltOS 
tolik - dobrym obywatelem P o!ski ściolem, pos. Frankowski poclkrr~la Zabierając glos na d zisiejszym o- społeczna, że w decydowaniu o spra· 1 p rzywilejów s ta n <Jwych. chowieństwa, episkopat rozpoczął 
Ludowej", ,.Na. próżno żyje, kto blii- z zadowoleniem, iż rzącl gotów j est gólnopolskim zjeździe duchowieństwa wiedliwym podziale środków wezmą P rzez długi okr es czasu władz~ z rządem rozmowy. E11iskopatowi po. 
nim nie służy", k!łntynuować rozmowy w tej spra- oraz świeckich działaczy katolickich udział najbar dziej ' powołani, p rzede pai1st wo11e, mając ustawowo ustalo· trzeba było aż kilku miesięcy do na-

Przy stole prezydiałnym zasiada.iq wie i oświadcza.: „Naną rzew.ą, ~ako rozumiem, żł' zebrani tutaj ducho1rni wszystkim ci, którzy bezpośrednio ne prawo i obowiązek, n ie wkracżaly myslu, aby powziąć tę słuszną decy­
członkowie hOwopowołaneg'J zar:q- katolików, jest wyrazić gł!lbolde _ księża, dziekani, proboszczowie, stykają się z rzeszą potrzebuJący.;h jednak, n.ie ingerowały bezpośrednio zję. Hozmowy rozpoezęly się dopie-
du zrzeszeni.a, ,,Caritas": prze.konanie li życzenie, aby ten bo- i wikariusze oraz świeccy działacze pomocy m aterialnej - mam .na m:v· w wewnf trzne SJ)rawy z rzeszenia, ro w sierpniu roku ub. 

l>l"Zewo.dniczący : ks. prałat Antoni les.ny dla każdego katoHka problem katoliccy kierują się najlepszymi u- śli dz ia łaczy p nr afialnych, któr zy do· mim o, że rząd wspierał „Caritas!', Jaki jest bilans półrocznych i·oz-
Lemparty, poseł Jan Frankowski, został inybko l dobrze rozwiązany", czuciami głębokiej troski 0 działa I- tąd byli całkow icie pozbawieni jakie· wyplacając z kasy Ska rbu Państwa mów? Jedno można powiedz i eć. P o-
ob. And~a:1 Mieewski - publicysta, Bm"Zliwe oklaski wyraziły pełną ność ,,Caritn~u". gokol wiek wiilywu na. gospodarkę poważne kwoty. Władze państwowe mimo bardzo nikłych rezultatów 
prolu>szci ks. Stanisław Skurski, aprobatę zebl'Q.Jlycb dla te"'o oświad Dl t · 11. .„ ·· Ca •t •· e l · aly bo · •e ,vszy~tk' ·e k·ont •.·ntlUJ'en1y 3·e. Jedr..ak triidno J"e•t "' a tego ez 11r:igną uy m mo„·1c ra· „ • rias . o zeow wiem, z . ~ 1c ni ·' ~ 
Wanda Tuczentska - działaczka .,Ca czenia mówcy, który POtlkreślil na- cze]' 0 p rz-..·szleJ' działalnośc i , a niżeli Przemawiając na tej konferencji wła~ciwo~ci i uchybienia będ:! tt~u· oprzeć się " rażeniu, że hierarchia ko-ritas", Stllnlsław Rostworowski - stc .. pnlc wa"'ę słów min, Wolskie„"'o o • · k' - · · · · 4.. „ o s mutnej, dotychcza<ó!owej gospodar· pragnę skorzystać z okazji, aby ze. męte przez ierownictwo zrzeszenia. s c1elna celowo je przeci:iga. Nam 
m„Jnier, ks. infułat dr. Ludwik Z.. Pl'zychylnym stosunku rządu do „Ca ce, która musi głęboko dotknąć każ. branym t u ks iężom, ja k i katolikom Gdy s ię to jednak nie s tało, rząd nie chodzi o rzecz ważną - o rzeczywi-
lewski, ks. dr. Stanisław Krynicki rlt.as". dego uczciwego człowieka i niewąt· św ieckim przedsta wić bezpośrednio, może się uchylić od obow ią zku. kon- ste uregulowa nie stosunków między 
- proboszcz, ob. Seweryn Dolańqld „Wbrew f emu - stwierdził mów- b d b 1· tk' h · 1' akimi inteTICJ'ami kiernJ'e się r za.d w trolowania, J0 ak sa. tiż•·tkow.ane wszel- 11ań~twem a: kośc.iolem. - szambelan papieski, prof. dr. Le- ca _ co _ powiedzmy sobie szcze- pliwie ar zo o 1 w szys ·1c wierz<!· , 

C"cl1 ka tol1' ko·,„. s woich zarza.dzeniach. . kie s umy p lynące z ofia1·ności Jl U· Podobn ' 'al a b on Halban, ob. Paweł Jasienica - r ze - wroga nam i kłamliwa szepta , • te, J ' w m• rcu u . r„ mog~ 
publicysta. na propa.ganda już sugeruje, jakoby Je~tem p rzekonany, że zrzeszenie że w wielu ogniwach „Caritas u" blicznej. stwierdzić, że „dotychczasowy stosu. 

Ob d t • · potrafi' szrbko pokon·,i c" pow•t·,·1le dzie1'e się źle, wiedzieliśnn.· od daw- Chtę 1ioza t y m ))odkreślić, :'.e O· 11ek rzad11 clo spral" 1 • •1 · k · · 1 ra Y o wiera prezes zarządu rząd mial -iamiar zUkW1d-0wać ,Ca- , ~ •. . ' 1 ary 1 ·osc10 c1. 
„Caritas", ks, prałat A. Lemparty, ritas" _ z oświadczenia pana mi- trudności i skierow i1 ć „Ca r itas" na na. Tak się dzialo przede wszystkim i:!il'iaclczenie. złożone p rzeze mnie w świadczy 0 szczerych intencjach rzą· 
witając ministra Administracji l'n - nistra wynika coś wręcz odwrotne- drogę r zeczywis tej służby miłosier- dlatego, że zrzeszenie było wykorzy- imieniu rządu w marcu 1949 r„ że du w k ierunku unormowania stoilllJl• 
blicznej - Wolskiego .i licznie p rzy- go _ wynika., iż rząd uczyni wszyst dzia. s lywane dla obcych celów. „Carit as" wszelk ie krok i hierarchii kośdelnej, ków między państwem a kościołem 
byłych świeckich i duchownych dzia ka, aby pomóc „Caritas". I my te Ten mas owy zjazd powinien dać - niezależnie od intencji tej czy in- zmierzające do uregulowania stosuri- w duchu lojalności i rzetelnej troski 
laczy terenowych zrzesrenia. .,.Ja!' słowa pana ministra kwitujemy z gwarancję że odtąd „Caritas" będzie nej z osób kiernwniczych - stał s ię ków między państwem a kościo'lem, 0 dobro kościelne". 

t ł · -> • k1'ero,"any' w sposób pożutecznv. s 110· domeną wpływów żywiołów dnia mogą liczyć na poparcie rządu - po-
mówi ks. Lemparty _ obrady nas·w kowaniem". łecznie, że nad rozdz iałem dóbr hę· wczora jszego, zaślepionych nienaw1. zostaje w mocy. sprawy kościoła w Polsce Ludowej 
przys a o na księży katolickich ··· największym zadowolea1em i po"'"Z!lę " , I Rząd nie szczędzi wysiłków, aby 

.powinniśmy zacząć modlitwą". Znów rozlegają się dłu .e:otrwałe dąeych w rozj)orządzeniu „Ca rit as". ści'l; .do Odrodzonej Pol~ki ' Ludowej, Wsk~tek nac;isku _oJ?inii sµoJecznej uregulować. Rząd przede wszystkim 
Wszyscy wstają i głośno odmawiają oklaski, którymi zebrani solida ryzu· będzie ustanowiona słuszna kontrola obc1ązo:1ych przesądami da wnych patn otycz:teJ częsci na.szego du· ma na względzie fakt, że wierzący 
Zdrowaś Maria i fragment litanii do katolicy oraz większość społeczeil-
Matki BosJ~iej . ~r.:ew.od.n.iczący z.j ,iz R IT • d • IT • • b . k • • stwa pragnie normalizacji stosunków 

~::z:~E?i~~F~~~;J::~~::~ 1 OSnle CO z1en ICZ a SIQZJ !~"~mu;:!0:2a~~~:!!ii~~~~::si~~; 
du . .zajmują miejsca: ks. prałat Piotr i wrogi stosunek do Polski Ludowej 

~00ż~,~~ik;. :r~~~s~~a~~~~fgr~~z:: oddanych pracy dla mas ludowych i Polski Ludowe-i ~~i~cyjnej c;: ;
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ci hierarchii kościel-
par. Katowice. k s. kanonik Edm:rnd " Trzeba więc, aby episkopat złozu• 
Kona,r~ki - p~r. Szen:i~er?wo, · ks. Ksiądz prałat Lempdrty - przemawia na krajowym zjeździe zrzeszenia Caritas" miał nieodwracalność głębokich prze• ko.nomk Franciszek J elmsk1 - pro- \ 11 obrażeń społecznych w P olsce zaró\V· 
bosrzcz. par. Skalmierzyce. ks. ka~10- „Zebraliśmy się dzisia j, żeby do- A jednocześnie z ty m prostuj ą się Egzamin ten zdamy. fiarnej p1acy dla społeczellstwa poi· no w formach ustrojowych, jak i w 
n ik Stanisław Capecki - proboszcz k* dnie nakreślić nasze cele i ustalić plecy ludzi pracy. Robotnik i oracz Wymagać to będzie od nas w ytrwa skiego, chciałbym te raz dodać i my· świadomości ludzkiej. 
par. Marynowo. ks. dr. Franc:szek na

1 
przyszłość linię wszystkich podej wiejski odzyskują prawa pełnego lej i ofiarnej pracy, która prowadzv- ślę, że będę w te j chwili wyrazicie· Niestety, stosunki układają się je­

Jank - proboszcz par. Pelpl ;n, ks. mowanycb przez nas akcji. człowieczeństwa, wzrasta szacunek na być mcże pożytecznie tylko w ra. Iem wszystkich tu zebranych twier· szcze tak, że wyraźna postawa więk­
dr. Szymon Dreszler - proboncz ZebraJHmy się tutaj i dlatego, że dla godności ludzkiej. Swięci triumf mach pełnej mobilizacji, które j wy· dząc, iż stało się to dlatego, że byli szości społeczeństwa i formująca się 
P;<i~· l;'elplin. ks. prof. Ignacy Mar- w ostatnim czasie ujawniono, iż pod sprawiedliwość społeczna. W szystko razem jest także i t o nasze dzisiejsze o~i otoczeni atmosferą s'~ojego śro~o nowa postawa części hierarchii, rozu. 
C' n.iak .~ Pł1><7k. ks. dr Bolesław płaszczykiem „Caritas" llkrywali się są to r zeczy pozyty wne, radujące zebranie. w1ska, atmosfe.rą. negacji_ wszystkie. micjącej konieczność historyczną 
Kulaw'.k .-;- S tedlce. ks. pro~. Bruno wrogowie Polski Luclowe j, agenci ge· ,!DYŚl i otuchą napelniające serca.. J>owołani przez rzą<l do tymczaso- go, co p1awdz1w1e polskie, co no- i głęboką treść przeobrażeń społecz· 
W:yr~b1sz .- . pow„ w .adow1ce, ks. stapo w rodzaju Samulskich i Paszeu N k wego prowadzenia spraw zrzeszenia ~zone ~ostało z l udu i dla ludu. To nych, ktcire przeżywają dziś masy l.u-
dz.1ekan D1oi:1zy B relsln :-- par .. T:in- dów, obszarnicy. finansujący bandy owy o res „Caritas" pragnęlibyśmy pełnić swe ~rod.0~1sko zepchnęło ich . na kręte I dowe, n ie znalazl.y jeszcze odbicia w 
cewo. ks. dziekan Broms.law Ja~!a podziemne i wielu innych wrogów na dzłałalności „Caritasu" obowiązki w całkowitym porozumie- sciezk1. • . . s t anowisku kierowniczych kół epis. 
- ~ar. Kor~nowo .• ks. dz~ekan :Yl:c- szego spoltczeństwa. nfo i zgodzie z za.sadami katolickimi . Wy~ame chwast~w, zasianych rę- hoirntu, ktorc wciąż jeszcze nie mogą 
czy:law ~ro1nac~1 - .P:t. Grom::i~k Nie znalzy to jednak, ażeby nale „Królestwo moje nie jest z tego Jesteśmy przekonani, .że działalnoiśi' ką wo1ny, z"'.a~t:zame . braku &zacu_n- i n ie chcą pogoclzić się z istniejącą 
pow. T.amów. k~. dziekan. R <)m„n żcJo p:itepić całą akcJ·ę „Caritas" i świata„ . ", lecz my, kapłani, wiemy, zrzeszenia będzie zgodna zarówno z k_u <Ha w~~tosc1 ludzkich, n_auczame, rzeczvwistościa z nowymi stosunka· 
Sze1nro3 - Wrocław, ks. dziekan Ro · . ł jak warnnki życiowe tego świata u- nsta.w odawstwem i nakazami poi· iz wlasąosc społeczna, wspolne war- mi s · olecznymY 
bert Płonko - par. Rokitnica. k~. w~zystkich biorących w niej udzia · trudnia ją drogę do k rólestwa chry · skiej racji s ta nu, jak i obowiązują- sztaty pracy i wspólne dobro sa chro N P ta . ·t . . . 

1 
. . . 

dr. Józef Krzvżanowski - par. P rzv Byli i są tacy wśród n~s, kapłanów i s tusowego. Podniesienie stopy życio· cymi katolików prawami i przepisa- nione tym samym przykazaniem - d " a po~ ' ."'u' _el zaciązy_kY r~wn~ez 
rów, ks. prow.inc. o.o. Augustynów R~ katolickich działaczy swieckich i ci wej mas ludowych , rozszerzenie i po- mi kościoła. „n ie k radnij" .".wn~ P.ow1ą~a01a z czyn m ami ?P~C· 
nifacy Woźny , - Kraków, ks. Ta- stanowią olbrzymią większość, kt'>· głębienie oświaty i kultury, drogi t ej Os tatnie posunięcia rządu dają do· Oto szczytne zadania, sto jace przed ~aJąc)·"~! l 5 " e ~a~hu~y nka' pol~tyce 
d eusz Janczak - Szczeci.n. ks. Wil.:11 rzy misję cliarytatywną, „Caritas" ro· nie zamknie, lecz prze ciwnie, rozsze- wody, że chce on utrzymać i popie- ka planem. • impena 18 yc: ue] 1 .an ypo o~owe]. 
~ki - Człuchów, ks. Anda€r - '.lar. Zllll~ieją i realizują z najwy.i;szymi rzy ją i pogłębi możliwośC'i prac apo· rać naszą działalność. Udzielane do· S t d • lk• I~un~tatoi·~t.":0 m~, JIO~raf_i ll'Str~y-
Ostrożany, k :>. Henryk Gniwe.k - wy maganiami etyki i miłości chrze- s tolskich. Osiągnięcie lepszych, pięk tych czas „Caritas" ·subwencje przez zezy ne za an1a Wa I mac biegu z:i:cia. Iotez nie mo~na 
par. Uchnowo. ks. Henryk Lale,~·ski ścijańskiej. niejszycl1 wyników na niwie bożej wladze państwowe będą. n adal utrzy· O szczęście j pokój było zwlekac. z" uporządk<?w~niem 
- Wrocław, ks. Plewka - Wro- Fakty, które miały miejsce nie' t yt. zależy tylko od nas kapłanów, od mane. Jest rzeczą. zrozumiałą, że rząd r • • • • s 1ir~wy „C~r1t~s · , ~zą~ s 1~• rndom 
efa.w ks. Zyamunt Majcher - Wro- ko na terenie wrocławskim, napeł· nas pat riotów. Dlatego też dzisiejsze jest zaint eresowany we właściwym Na1;1cz;mi~ o niezmnie.JszoneJ, !HYeJ o? po":1edz.1alnosc1 ni~ mogł to-
cław ' ks Pa~ternak - par Charh- niają serca nasze goryczą i bólem, nasze zębranie nie jest tylko zwy- dysponowaniu przez -nas groszem pu ba, większeJ . nawet ~artosci pra- lerowac 1:azące3 samowoh w rozpo-' 'w·· l.k s· d · k eo '1 tym bardz1'ej , z·e dzi"e1'e si'ę to dz1·s·, po kł b · · j N ' 1 cy zes1iołon e), nauczam e miłości oi· rzndzaniu f undul!zami społecznymi p :a 1e. a, pow. :era z. s. ,,11 - · ym ze ramem orgam zacy nym. ie b iczny m. czyzny i szacunku .11 t h kt . Z d . . , d . . c' 
wiński - woj. Łódź, k s. Francts :?ek pięciu lata ch życia w powstałej z zebraliśmy się tutaj t ylko po to, by M • • Jlr;icą swa zdubyl' < a. ,

0 
yc b -k~rzy ' t "rug ie]. strohny Pkło dopiheczn1. " ~-

Dobrowolsk . par lron1·ec O J·s martwych ojczyźnie, gdzie. każde. stanowić O doraźnych celach i for- USJmy wyrwac '· ' I pra n • a Y ·!el'O• fi as W roznyc za . a ac OptekUil• 1 - · "' zn · ' · wać życiem · ~ t · k t · · t h · b · · · · Jan Kornobis - par. Bodzentyn. ks. nieuprzedzone oko, jasno widzi rze· mach organiza cyjnych „Caritas„, leci chwasty zła j zepsucia .. , pan„ " a, . ori: ~es c~yc ~1e mo~rn. r.c pozb~w1_em opie: 
Stefan Marzec - par Oksza po•v. czywisty obraz ogromnych osiągnięć- przede wszys tkim po to, by całą n.i· " spolny m naszym dobrem, czy z J e~t k1. Om przec1ez nie pow mm J)Onosic 
Jędrzejów · ' i zwycięstw w dziedzinie życia spo· szą przyszłą działalność księży i ka- Powiada ~w. Augusty~, że _mc;ito- co1:1 w ty~ sprze~zn~go z praw~a!ł~l, konsekwenc~i złej gospodarki „Cari· 
W imieniu rządu zabiera głos n1ini- łecznego, kulturalnego i gospodar· tolików świeckich oprzeć na właści- r e.ro . ~szelk~ego dz1ałan~a woh 1es~ gJ~~z~nymi od .wiekow przez kos~ioł, tas". Tot,ez subwencje i dotacje ze 
st~r Administracji Pu blicznej - Wol czego. wej podstawie, na właściwym sto· miłosc. be.wiem wola .dązy ~awsze tk cz~ z Jest to. cos ,11°'~~~0 dla codz1en · ~trony panstwa będą wypłacane ści· 

Posiedzenie 
klubu poselskiego PZPR 

Posiedzenie Klubu Poselskiego 
PZPR odbędzie się w piątek, 
dnia 3 lutego 1950 roku o godż. 
19.30 w sali konferencyjnej K.C. 
PZPR, A leja Stalina 19, (IV pię­
tro). 

D b b • , • ł sunku do obowiązku, jaki nakłada dobra, ktorego pragnie, ktore zatem I ne1 pracy kapłamrk1e3 ! 8le w oznaczonych terminach. 
O ro Vt 1 SWlat O na nas fakt, że jesteśmy katolikami kocha. „Cięża1em moim jest miłoś.': Wra~ ze światłe~ wiary nieść Rząd sprawę uporządkowania st.o. Wiedzy dociera do mas i Polakami. mo3a . gdziekolwiek dążę, ona mną I wszędzie zapał do ofiarnej pracy nad sunków w „Caritas" powierzył ka­

kieruie". Jak jednak określić ową je. ,· ~ozb~dową. !la szych polskich miast tolikom, dnchownym i świeckim. 
Cóż bowiem rozgrywa się przed o- Fakt powołania przez władze pań- dyną, prawdziwą miłość, jak nie d0· i WSJ, szkol 1 fabryk. Powierzyliśmy to zadanie szerokie. 

czami naszymH Powróciły do n us stwowe tymczasowego zarządu „Ca- puścić do zejścia na b~ędne dro!Ji, <lo I I d~lcł :-· realizacja boskiej. zasa- mu gronu ludzi dobrej woli. 
prastare ziemie piastowskie, wyrwil- ritas" oruz powołanie w całym kra ju, fałszywego poJ~O~am~ t.eg~ iedn~- dy 1111ło~c1 przez czyn!1y udział we Sprawę zrzeszenia „Caritas" odda. 
ne z rąk hydry krzyżackiej, da Bóg, na wspólr.ych zebraniach księży i ka znacznego przec1cz po1ęc1~. Ka~o'.1- • wszys tk1c.h ?racach,. ma_Jącycłt. na ce· jemy w wasze ręce i wieBzymy, że za. 
na zawsze, Powstają z gruzów mia· lolików świ.eckich, now ych zarządów cy.z~1 .?d ~amego zaran~a J~St r~hg1ą lu umo~me.n1e spr:iw1e?l1weg~ 1 st~sz- prowa?zicie tam lad odpowiadający 
sta. piękniejsze, niż były. Zarysowują diecezjalnych, otwiera nowy okres m1łuś~1 . . ;--hrystus głos ił ?1eskoncz~- nego pokoiu, ktory 1est doorodziej. wysokim, charytatywnym celom tej 
się już widoczne zręby fundamenló-w działalności „C::ar itas" w Polsce. O- ną m1ło<;c. Boga ~o . człowieka. Głos ił stwe~l !udu. . instytucji. 
prtyszłego dobroby tu. Swiatło wie· kres ten będzie właściwie pierwszym przykazania miłosci Boga przykaza D ss1 do t b 1 ' V 

Obecność towarzyszy 
obowi azkowa. 

. . „ . ·~ . , - „ 1 pe" mmc gen es, q~ae e • P.racy t.ej zarząd „Caritas" -dzy dociera tam, gdzie panował za- egzaminem dla olbrzymiej g rupy księ ma ~iłos.c1 bl1zrucgo. . lum v?lunt - R?llprosz pame naro· w s weJ codziennej pracy i tro:ska ;J\ posłów wsze mrok. Rozszerza sie zasięg k ul· ży, którą my tutaj, zebrani kapłani, :v ~pomma~ąc _Przed chwilą _o. tych , dy kto re c~c~ WOJ nr! może liczyć na życzliw.y stosunek ze 
lury. I reorezentu.iemy. ktorzv ooszh me droaa m1losci l O· (Dokoncze1iie na. s tr. 2·ej) s trony rządul 
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Odwiedziny w Bonn 
·schun1an· przentóawil po nie ... lec:ku 

ale w interesie francuskich kapitalistów 
Bonn w styc:miu. f 

. Szef „protokółu" dyplomatycznego 
Adenauei·a, pan von Horwarth, był 
w niemałym kłopocie: oto jeszcze na 
tydzień przed przyjazdem znakomi­
tego g-ościa. z Francji, ministra Sclm­
IIJ.ana, miał dobrać władający ję1.y­
kiem francuskim-sztab kamerdy11e­
rów. lakai i kelnerów, a tu, jak na 
złość - niemal każdy gada po an­
gielsku, a od francuskiego po prostu 
się odrz.wyo;a:illi - pod okupacją 
amerylmńsko - 1bry.tyjską. 

Bra terstw o fla CJ prasa adenauerowska - w art}rlrn­
łach wstępnych. W kuluarach .,ipa.:--

„utrwaleniu'! stosunków francusko­
:niemiedkich, apelował do „opinii pu­
blicznej" i twierdził, że Niemcy po­
wiruny szukać o:parcia nie tylko wf?. 
Francji, a.le i Wielkiej B1·ytanii. 

Pałac Schaumburg przy ulicy Ko- Lamentu" mów'..ooo na ucho o tym, 
blenckiej, który od niedErwna Rtal za jaką cenę w „poufnej .r02:mowie" 
się rezydencją „kanclerza" porz,łd- z Schumanem sprzedał Adenauer 
kow.any był gprączkowo, przy czym Saarę i przypominano ~po nieweza­
nie szczędzono (pod.atkowYCh!) pje- sie!), jak twarde, nieustępliwe, a za- Schuman odjechał, ń.nteres został 
niędzy. Bryga-Oy froterów rzeszły z raizem słuszne :ii ost rzegawcze bylo w ubtty, a teraz - tmeba e:ach.)wać 
pank:ietów pałacu dopiero w przed- tej sprawie stanowisko komunistów. pozo1-y. Adenauer zaohował je i 11a-
dz. n· · -' s h b k st"""nego dnia, i w dwa dm późn:ieJ·, . le Pl'Z~Ja,.uU C umana, roa U- Czy można mieć izaufanie do „kanc- """ 
3ące w Wle!u komnatach ~1:zw1 c:o:- lertZa.", który poza plecami pada- kiedy pielgrzymował z kijem po'.kut­
starczooo ruemal w ?Stati1WJ chwili, mentu i w tajemnicy przed włas- aticzym do wysokiego komis.ar-ha Me. 
kupy ~ruzu prze~ "."Jazd.em d<? gma-1 nym narodem WYPrzedaje Niemcy Cloya, aby ten wstawił się za sta­
chu nie„zdołano _Juz uprzą~ąc; „na- po kawałku obcym kapitalistom? rym Adenauerem u samego Aehe-
dwo:rny ogrodnik przystroił Ją ga- Adenauer przewąchał sytuację i sona. 
~ęrm~ choiny i. chciał już na~<:t na I w kilka godZin P<> wyjeździe scim- . ~e tym _raizem w „pomyślny_ wy-: 
ow ~e~ony ~orek zatknąć „n1;1rr~- mana rzwołał dziennikairzy do :;iebie mk rozmow, prowadzonych ,)ak. i 
f~;me 3eszc.ze Jed?~ flagę ?'R~pu~h:- na konferencję, gdzie baa'dzo ,,ubo- rz S~huma~e1~1 „w cztery <?CZ~·, me 

1 
ki . Ale „protokoł prz~witlz1~ł JUZ lewaił" nad tym co się stało i przy- I uwierzył JUZ Aden~uerow1 nikt. 
wszystko. nawet to, gdzie maJą po- znal że problem Saacy rz.aszkodzlł Leopold Ma.rsehak. 
wiewać flagi francuskie, gil.zie nie- ' ' 

W łl&AAtwa.rt~jalną szkołę wojskowJt dla byłych 
ofie"ró.w SS 

(Z pras.~ 

Wyższa · Akademia U/ /A 
Schuma n je wszystko 
Jakoś to jedna'k szczęśliwie po­

szło: iznalezi.ono ltilkuniastu ludzi, 
którzy (równ1eż i w ctasie wojny) 
bywali w Flaryżu :i uważali s.ię rza 
znawców ~rsalskiej etykiety; szef 
kuchni w „parlamencie', dzier­
żawionej przez Niemca o francu­
skim nazwisku - La Roche, jako 
rzeCZOIUlawca w sprawach kulinar­
nych doraqził, aby zapytać w Pary­
żu o gastr-0:nomkme upodobania mi 
nistra. Odpowiedź brizmiala: Schu­
man je wszystko! - a wówczas usta 
10110 menu, w którym jako symhol 
porozumienia, wina t'eń.skie miały 
być podawane do potraw zaś wi-

mieckie, a. gdzie obie razem. P.ortier 
Bundeshausu otmymał wyraźne po­
lecenie: trzykolorowa francuska -
po stron.ie prawej, po lewej - czar­
no-czerwono-złota niemiecka. Gdy 
Schuman wchodził do Bundeshausu 
z.astał f1a·gę francuską - po lewej 
stronie. 

Bankierzy ·"\Vy"W"olali ""7ojnę 
. „ Skandal generałów" oburza masy pracujące 

Vietnaniem 
Francji 

z 

(Korespondencja własna „Głosu" z Paryża) 

no i likiery francusłtie - na 
deser. Tych ostatnich piwnica 
.. kanclerska" z Bonn miała zresztą 
pod dostatkiem: niedarmo przec:iei 
sprowadzono w ciągu r. ub. do Za­
chodnich Niemiec, uginających się 
pod ciężarem bezrooocia i cm:az 
większych podiatków, aż na tuy mi­
lfony dolarów win i napojów fr::m­
cuskkh. In vino ver itas. Te trzy rr"i­
J:iony dolarów, wydanych na wina 
francuskie, to bardzo chi-i·akte.!.·y­
styczny i prawdziwy przyczynek. do 
ustroju gospodarcrzego marshaUow­
skiej Tl'izonid. 

Cmenta rny przesqd 

Powitania Paryż, w styczniu 1950 r. I wiedz~alności za tego rodzaju machi· 
• • 1 nacje. 1'ak jednak nie bvło. Zostali i rozcza rowania Z zapartym tchem sledz1 francus.;:a O • • t 11- 1 ·e · ale ZWl"ÓCOllO 

· · bł" przeb· rielkiee:o m me Y •0 zwom m, 
Z chwilą przyjazdu ministra Sc.hu- opmia pu icz,na ieg ' . - im materialne dowody ich oszustw 

mana Cały ~narat dekoi·acy3·no skandalu, ktorego bohaterami są . d . . 1 . . 1 k , • - ~„ - d · · v ·ż · oficerowie· "'enerał Re- nuę zy rnnymi rniązecz 'ę cze O\~:l. 
too·tralny wprawiony został w ruch: _waJ ' ~. s1 . · "'. .. .. wTaz z odcinkami, na których f.igu-
prremówtl,en:ia, bankiety, toasty, vers,_ . b~ ły f>zef sztabu aunn fran- rowały nazwiska osób przekupio· 
uśmieehy dla fotografów :ii ściskania cusk1eJ, 1 generał l\Iast, były guber- 1 

t F .. T . . p . • 11yc 1. 
rąk, wzajemne komplementy PI".l-:!d na or ranc.11. w u111s1e.. oza mnn W zwiazku z tvm skandalem "'en(.'-
mik.rofonem l zapewnienia pro pu- w afel'ę __ wm1~zanych JCSt I ~zereg rał Revei·s musiał zrezygnow:c ze 
bL'ico: o współpracy, o sąsiedztwie, osob1.~t~sct • ~oli~yczn~-~ na.czących swego stanowiska. Aby ratować do· 
o zrozumi.eniu, o wszystkim - tylko do ~viększosc1 r ądo\\ eJ. bre imię generała, jego przyjaciele 
nie o Zagłębiu Saary, który to pro- Aferj ta, której podłożem jest polityczni (dęgaulliści) oskaTżyii 
blem właśnie najbardziej initei"E:·so- krwaw!i wojna w Indochinach, zosta- rząd, że zrobił generała. Reversa 
wał Niemców. Obserwowrui z zacie~ ła pTzez prasf;l nazwana „skandalem swym kozłem ofia1·nym celem rato· 
ka"W-.i.eniem, ale bez specjalnego en- generałów" lub „aferą czekową". wania polityków należących do '"ięk­
tuzjazmu. długi korowód samocho- Dwaj wyżej wymienieni generałowie, szości rządowej, którzy pozostawa1i 
dów z wielkim crza•rnym .francuskim ~biegający się o wysokie stanowiska w ścisłych stosunkaeh z faszystą 
Delahayom (3 i llÓł m:il.i.o.na fr.an- h p 
ków!), który pod \eskortą motocykli w Indochinach za pomocą ciemnyc i „łapówkodawcą" Roger eyre. 

- intryg, występują w niej obok podej. Na sh.-utek ogromnego rozgłosu, ja-
policyjnych mknął ulica.mi sennej rzanych polityków i osobników, któ· ki przybrała ta afera, rząd był zmu-
„stolicy" - od Heussa d-0 Adenaue- b d · N 
ra, od uniwersytetu do Bundeshau- rzy splamili się kola oracją. szony ogłosić w Zgroma zemu aro-
su, ;ii z pmyjęcia na prrz.yjęcie. Sprawa zaczęła się od uja,vni~nia d?wym publicznie. wyja.śnienie. Chc.ąc 

pewnego raportu napisaąego ub1eg- nie chcll;c, . premier. B1da?lt nmsiał 
Nad.zieje niemieckie nie trwa.ły lego roku przez gen. Reversa, ~>od- przyznac, ze Pe.yr~ Jest cienmym. ~y­

jednak długo: zailedwie dwa dni, bo czas jego ins.pekcji w Indochinadi, pcm„ ko~aborac3o~~stą oraz , musiał 
do n'iedzieli, kiedy to w Bad Godcs- Raport ten, ściśle tajny, zn:ileziono publ'.c:tnie „skarc1c" generało'~. l\Ja„ 
berg - w okup0wanym przez Fran- przy zatrzymanym podczps bójki w sta t Re~ersa .. W toku dysk"!sJ.1 wy­
cuzów iii strzeżonym przez francuską autobusie Vietnamczyku Van Co, be?- szło 11a. JRW, ze !'eyre po WOJnte był 
:ilandarmerię Hotelu iDreesen, p.rzy- dącym ·członkiem CIO oraz agentem. deko.rowany L~g.1ą Honorową w o­
jął minister Schuman (na stojąco) marionetkowego cesarza Bao Dai we kresie, gdy m1rustrem obrony naro­
gromadę stu,pięćdziesięciu różno~ę- F~ancji. dowej .byt Teitg_en. człon_ek l\11R~. Pod· 
rzycznych dziennrlkarzy i na pytJ'.nia Van Co przy:mał że raport gen. czas debity teJ. wyst.ą1nł I!' e mtcrpe­
stawiane po niemiecku odpo.wiadllł R . . . ł ' od . d ,

0 
ze lowany przez nikogo pe,nen deput!>­

w tym samy.nt języku. Tu d-0n:Cro ev~rsa otr zrn~a .. J~ neg ' wany ~ocjalistycwv były mi!lister 
przekónaho się, co Są viarte dYI>lo- swoich ws1iólmkow, mcJakiego Rog;ci: szerok~ lelię uspra,~i~dliwin.jąc z pow~ 

t Ś • h · · · 1 Peyre, byłego członka faszystowskteJ . . . p 

Pewien radykał również przyznał się re, mógł z t.aką łatwością. przetł:r..;tać 
do tego samego. się do najwyższych sfer wojskowych 

Jaques Dttclos, sekretarz Partii Ka i ]lolit.ycznych". 
munistycznej, ,;ażądal utworzenia pm· Komentując ten skandal, „Liber a­
lamentarnej komisji śledczej, }JOsia- tion•' pisze: „Jeśli komisja śledcza, 
dającej pełnomocnictwa sądowe, któ· składająca St\' z oddanych rz:1dowi 
ra zajęłaby "ię wyjaśnieniem całej ludzi, zado" oli się powierzchownym 
afery oraz ujęciem i ukarau1em win· badaniem <>prawy, dojdzie do tych sa­
nyćh. Lecz premier Bidault odmó- mych wniosków co Bidault. Nie ma 
wił udzielenia tej komisji pełnomoc- dowodów, nie ma. nazwisk. Ale jeśii 
nictw sądowych. Równiei za pomocą zada sobie trud zbadania w sferach 
sprytnych manewrów udało się wy- handlowych i finansowych kim s;! 111-
kluczyć z tej komis.ji komunistÓ\V, dzie zainteresowani tym, by generał 
mimo, że w parlamencie stanowią Mast objął stanowisko wysokiego ko­
oni najliczniejszą gi-utie. misarza w Tndochinach, do <:r.>ego 

Nazajutrz, po ukonstytuowaniu się zmierzali aferzyści,- dotknie ona bo· 
tej komisji „L'Humanite" całkiem l~cego miejsca. Ujawni ona kim są. 
słusznie określiła, że „została stwo· ludzie ci~gną.cy zyski z wojny w !n­
rzona nie dla wyświetlenia, ale dla. dochinach, wyjaśni w imię cze~o ma· 
zatuszowania całej afery." ją się bić i umierać żołnierze fran• 

Skandal generalski lub czekowy - cuscy. Na pewno nie dla Francji". 
jak go nazywają Francuzi - wywo· Tak przedstawiają się sprawy w 
łał oburzenie w całym kraju. Ludzie ltlomencie gdy piszę tę koresponden­
domagają się wyjaśnienia, w jaki cję. Afera ta gloś,n.ym echem odbila 
sposób doszło do tego, że takie indy- się w całym kraj!!': naród franl"l.>3ici 
widuum, jak Peyre, mogło cieszyć pamięta bowiemi że 20.000 młodych 
się poparciem osobistości ze sfer rzą. Francuzów obok wielu tysięcy Viet· 
dowych, które swego czasu ułatwiły namczyków zginęło już w „brudnej 
mu wydo.'>tanie się z więzienia i u- woJnie" rozpętanej przeciwko rw.ro· 
cieczkę do Brazylii. dowi Vietnamu przez chciwy.!h zys. 

Skarb „Republik.i" musiał zdobyć 
się jesrzcze i na wiele innych ·,vy­
datków. Ogrody miejskie przedsta­
wjły tak słoną ka1kulację, że w 
„p1·otokóle" zamierzano już <:ko­
rzyst1łć z oferty kwiaciarni na cmen 
tarzu, jal~o tańmiej, aile źe .nawet l w 
„protokóle dyplomatycznym" panują 
ni.ekiedy ' przesądy uważano, że kwia 
ty z cmentarza mogłyby spr-0wadzić 
c.mentarny nastrój, a to znowu mo­
głoby stanowić o pogrzebaniu na­
dziei na porozumienie z Francją. 
Urzędnicy pa111a von Horwartb, któ­
rr;,y mieli towarzyszyć Schuman!>wit 
przy jego oficjaln.yd1 wystąpieni.:i.ch 
o.raz przy zw.ied1umiu Bundeshausu 
li uniiwersytetu, wydobyli -C naftaliny 
S\\'C tużurki oraz żakiety, a na kilka 
dni przed przybyciem znakomitego 
gościa mówili sobie przy karłdym 
spotkaniu dla wprawy: nie „Guten 
Tag", jak zwykle, lecz .,Bonjour, 
Monsieur" lub jesZCrLe · dźwięczniej 
„Bonjmu·, Excellence"! 

ma ycz.ne u ·m1ec Y l „prz.yJac-1e.- organizacJ·1· Doriota (PPF) ·, człowiek du korzystania z p1en1ędzy eyrc. 
&kie" uściski rąk: sprawa Zagłębia ------------------------------------------------
Saa.ry, która najbardzlej intei·eso- ten mimo, iż był skazany 1n·zez ruch 

Oburzenie w kraju jest tak po- ków im11erialistów. „Skandal g0ae­
wszechhe, że nawet półoficjalny rałów'' obnażył prz!ld ca{ą upinią 
dziennik „Le Monde" był zmuszony francusk!J istotny sens wojlly w iet• 
stwierdzić, że „w historię tę sQ, wrnic namie, i>ro'' adzonej przez bankierów 
sznni aferzyści, politycy i władze po- fra~euskkh i amerykańskich w~tew 
licyjne i że jest się zaskoczonym fak.

1 
inttrresom narodu francuskieg.1. 

tern, ie taki osobnik, jak Roger Pey- Georges "!t1da. 

wała dzie nnikarzy niemieckich zo- oporu za współpracę z Niemcami, nie 20 t b d e t p ,.. t 
stała przez. ministra Schumana „wy- .twylkpot'ilYUJ~1alzknnyącłhksatroys'un1k:cazcl1]JOzZ°:etna;~::~ proce n n ze n ans w a 
jaśrtiona" - z punktu francuskiej · ~ 
racji stanu, a zatem - sepea·atyzm, łami Reversem j .Mastem oraz z wie- 1950 d • bł• 
oderwanie od Niemiec, marioMtko- lu innymi osobistościami, odgrywa- przeZ03CZ000 W r. fta Z rOWJe pu I CZOe 
wa niezależność, marionetkowy .... •)at' ,ią.cymi poważną rolę w ży~iu . poli- . . „ . "d . d . S . . K ... Zd . b I O .JED"'Ą 'TRZE• CIĄ Z""fNIEJ'"'ZY. ' F ·· ( · d · !\lnuster .• 11cheJ a na posne zenm e3moweJ om1si1 , row1a, o ra· , ", _u "' 
lament", a wreszcie i oddanie ko- tycznym ranc31 mię zy mnym1 d . b d' k 19a0 t . d .ł .. ŁA Sll<'· ,„ n"RóWNANIU Z RO-

T Al k d B k. pa.lń w pacht kapitalistrun i akeju- z Albertem Bouzanquet, sekretarzem duji!cej na prelimmarzen1 u :1;etowym na ro . . s w1er z1 , 1z 'i! n rv ow. e san er urs I na.riuszom na lat pięćdziesiąt. l\lin, generalnym rozłamowej organizacji budżet l\Iinisterstwa Zdrowia .ie,,,t o 23 proc. większy niż w roku ub. KIE!\'I 1936-38 ILOść ZGONóW 

Sch d~.:i ł dz' dl ł Z\\-iazkoweJ· ,,F'oree Ouvrierc"). Koreferent po.:iełl\rczyński (SD) 11odkreślił, że wydatki na zdrowie NA. GRUźLICJ.)l 
gościem WC SPS uman V<..la wpraw ie a os o- publiczne we wszystkich rcsorta<·h i przedsiębiorstwach państwowych 

dy i na otarcie łez coś niecoś o „ Ut'<"- Peyre, zatwardzialy fasz~rstu, 0 "lasnych budżetaeh, stanowią 20 procent całości budżet.u , tj. ponad 
MOSKWA (PAP). - 29 stycznia gulowa:Il'iu ostatecznym" sprawy związany z kołami finansowymi, •lie 95 miliardów zł wobec 0,9 proc. wydatków przeznaczony.cb na ten 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci pro 
wadzić będzie w rb. 200 wiejskich 
żłobków s2zonowych. Wszystkie dzii­
ci do lat 5 objęte zostaną akeją nte.· 
sowych szczepień. Wszystkie gminy 
wiejskie otrzymajrt- pon1-0c. położni­
czą. 

przybył tu t1: Warszawy, na e..apm- przy zawarciu traktatu pokojowego, szczędził inti-yg celem u sadowienia cel w budżecie USA. 
szenie Wszechzwiązk<Jwe-j Rady ale słowom tym mało już k to wb - swego przyjaciela, gen. '.\lasta, na 

rzył. stanow1sku wyimkiego komi,;arza w Wydatki administracyjne I1inister-I datki na walkę z el.10robami i lecz-
Związków Zawodowych, wiceprze- Indochinach. Rewizja przcprowadzo-
wo<lniczący CRZZ AleksMtder Bur- Detaliczna wyprzedaż na w jego mieszkaniu ujawniła kom- ~twa zostaly zmuiej~zone o blisko pół nictwo, a w szczególności na ochronę 
ski. Na dworcu Białoruskim powitał Niemiec pro.mitującą książeczkę czckow:i miliarda zł, w.-:rosly natomiast o 2 macierzyi'1stwa i zdrowia dziecka, na 
go kie rownik wyde.iału międzynaroM z nazwh;kami osób, którym przeka- miliardy zł wydatki na szkolenie pm walkę z gruzlicą, na zwiększenie ilo-

Schuman odjechał następnego zywal pokaźne sumy pieniężne. b d · , · t ·· p t · R t k 
dowego Wszechv.1\7'.iązkowej Rad)' dnia do Berlina: żegnał go :>łodko I Można bylo przypuszczać, że afe- cownil\ów służ Y z rowia. . sc1 s ac)1 ogo owia a un ·owego 

Ogromne 1·ezultaty dą.je walk.1 
z chorobami i lecznictwo. W . roku 
1948 było o 30 proc. mniej zgonów 
na gruźlic~, aniżeli w latach 1936-38. 
N a skutek · akcji przeciwwenerycz11ej 
liczba świeżych zachorowań na kiłę 
spadła w porównaniu z rokiem 19.38 
blisko o połowę. 

Związków Zawod'Owych Berez.in. Adenauer na dw-0rcu, zaś kw?-Sno rzyści zostan~ poci!!gnięci do odpo- O 1,8 mild. zł powiększa się wy- orai1 stacji krwiodawstwa, na pomoc 
---------------------------------------------------------------- lekarską dla studentów, na leczenie 

Rośnie Co dziel\ liczba księży 
oddanych pracy dla nias ludowych i Polski Ludowej 
Ksiądz prałat Lemp arty - przemawia na krajowym zjeździe zrzeszenia uCaritas" 
(Ciąg daJ.szy ze str 1) I Opieka zamknięta - t~ prowadza~\ Dfatcgo też uważamy za słuszn(l 

To zdanie winno być także hasłem ne przez. nasze zrzeszenie l>rzytu!ki sprawowanie stałej i szcze ·~ólo\\·cj 
my i'ln łaski. Spełniamy tylko obo­
wiązek, do którego zostaliśmy 11owo. 
łani. A rachunek zdać nam przyjdzie 
nie tylko przed ludźmi. Bo najwai-

k~1żdego kat1łana chrystusowego, d:a s:arco'J _dit be:i~~mdnych, sani~t1· kontroli nad wszyst kimi agendami 
'' \r}aszcza dziś, gdy istniej" jeszcze r .3 • omy ziec a 01 az omy s.pec1a -
~ ' "" 'pr e ne dl k I k sto\\·arzyszenia. 
pe\\ ne ośrodki nit zachodzie Eur~1>Y me z znaczo a ·a e · 
i Ameryki, które zburzyć chcą poko- Na pograniczu obu tych ty11ów 
jową 1 ofiarną pracę milionowy::h opieki przebiegają akcje o charaktc­
mas ludu. . r ze pośrednim. Do takh:h należ~· za. 

Takie są nasze najgłębsze założe- lic~y~ . letpie i ~imowe . kolonie dla 
nia, \V:\'l~vujące. z prawd, zawar- d~1ec1 .1 połkolon1e; Dołoqmy w<1zel­
tych w religii katolickiej. Na ich k!C~ sił, by P?Pl'ZCC p:·~wadzoną vrz_<'Z 
grnncie opierać się musi cala nasza p~nstw~ akcJe na odc1u.k~ po'.lme; 1 ~­
działalność. Musimy nadać jej kon· ~na poziomu ~drowot~os~1 "s1. Sto­
kretny kształt i formy. Jąc na J?:ntnc1c katohck1cg;o po~ l<! JU 

Obowiązki nowych 
władz „Caritasu0 

Przejmujemy wszystkie spoczywające 
dotychczas na „Caritas" obowię.zkL 
Roztaczać b~dzieruy opiekę nad każ­
dym rzeczywiście nieszczęśliwym, "!Ję. 
dacym w potrzebie. Opieka ta, wzo· 
rem praktyki minionych lat, dzielić 
się bedzie na dwa zasadllicze syste· 
iny: 

opieka otwarta i zamknięta. 
Pierwsza obejmować będzie, podo· 

bnie jak to miało miejsce dotych­
czas, wszelkie akcje pomocy z na· 
tury swej raczej doraźne. A więc 
wyliczamy przykładowo: jednorazowe 
zasiłki pienięŻlle i w naturze, odzież, 
leki, żywność itp. W tych samych ra· 
ntach mieścić się będzie akcja doży. 
wfapia dzieci i ' 11rowadzenia .. kuct.en. 

ua l'odzm<,>, w ramą.eh s;iel'eg-n rowno­
ległych akcji, będziemy dokładali 
wszelkich starań, by życie rodzinne 
w Polsce stało na wlaściwym pozio­
mie moralnym. 
Wi~że się z tym ściśle organizow&· 

na przez „Caritas" sieć poradni 
przedmałżeńskich, przychodni Jla 
lnatki i dziecka. 

Szczególną troską chcemy otaczać 
młodzież, dążąc do niesienia pom~cy 
materialnej w tym stopniu, by mogła 
owocnie poświęcić się nauce. Nic 
wolno . nam zapominać o idęsce ~PO· 
łecznej - alkoholiźmie. Z alkoholiz· 
mem walczyć bedziemy wszelkimi do. 
stępnymi środkami. 

Od wszystkich współpracujących 
z naszym stowarzyszeniem wymagać 
będziemy z całą bezwzględnością rze­
telnego i sprawnego wykonywania 
.D.r.z.s.iet.Ych obowiazkó)\l,, 

Współdziałać będziemv 

czynn ie z in stytu cjami 
państwowymi 

i z r!ządem RP 

niejsze s;,1 zav;arte w ewang·elil sło­

wa sameg·o Bo1?a: „Zdaj sprawę z wio 
dar~twa swego". 

'l'o pierwsze dzisiejsze nasze zebra­
nie ,iest nie tylko zebraniem organi­
zacyjnym „Cal'itas", ale jest 11ocząl· 

kiem uoweg-o przełomu. 

Myślę. że lo pierwsze przełamanie 

We w•zystkich akcjach, które trak­
tu.jemy jako służbę cz!owicko\"i, 
W' [1ółdzialać będziemy intensywnie lodów, ta pi<'rwsza wspólna pra.c:1 
z analogieznymi instytucjami pau. publicznu olbrzymich ncsz kapłanów 
sh' owymi i s11ołecznymi, uzupełnia· z katolikami świeckimi, będz"ie ia­
jąc w ten sposób opiekę państwową, 

cząlkit>m wielkiej t>rzemiany w sze· 
realizując wspólne postulaty i wspól-

re~ach księży katolickich w Polsce. 
ne cele. 
ściśle op1·acowane plany mu,;1.ą być Odtąd rosnąć będzie łićzb:.t tycb 

w równic ścisły sposób podane. I ·'la· księ~y •. kt~rzy s_wą. zbożn? ~racę nau­
tego dążyć będziemy do jak najszer· czyc1eh w1.ary i ~1erowmkow ducho-

. " ł · Cari"tas" z zarzad·ł wych ludzi łQczyc będą z pracą •lla gZeJ WSllO pracy " „_ ' • • • . 
· d. · I · p~ ez n· z wszyst j dobra klasy prneuJąCeJ i budowanego nu 1ecezJa nym1, a ,z , ie , . . 

kimi komórkami organizacyjnymi niż przez nią J>anstwa. 
szych szczebli. Jest tyle pracy w winnicy Pańskiej. 

„Caritas" jest . organizacją na :\fa cóż więc czekamy? 
wskroś społeczną, służącą potrz~bom Czemuż się ociągamy? 
społeczeństwa. Pozwólcież, że zawołam stowami 
Przychodząc z pomoc11 ubogim, św. Pawła Ap6;;toła: „Jest godzina, 

chorym i ni:- :;zczęśihvYm. nie czyni· abyśmy już ze snu onwstali" 

uzdrowiskowe chłopów. 1 

Oprócz istniejących 9 akademii 1eJ 
karskich od nowego roku akademie• 
kiego powstanie 10 w Białymstoku. 

Za przykładem ZSRR wprowadzona 
będzio dalekoidąca specjalizacja w 
kształceniu personelu służby zdrowia. 

W Planie 6·letnim znacznie wzros­
r.ą kad1·y pracowników słuzby zdr:i­
wia. Liczba lekarzy i farmaceutów 
podwoi się w porównaniu z rokiem 
1948, a liczba dentystów wzrośnie 

4-krotnie. 
Instytuty naukowo-badawcze pro-

wadzą celową i skuteczną, opartą ila 

założeniach naukowych, akcję zwal­
czania chorób. W 1'0ku ub. ukazało 
się 19 prac, poświęconych zwalcza ­
niu raka, 28 - chorobom wenerycz· 
nym, 200 - terapii oraz 29 - medy­
cynie morskiej i tropikalnej. 

\ Budżet przewiduje odpowiednie su­
my na leczenie niezamożnej ludności 
wiejskiej w uzdrowiskach krajowych 
i czechoslowackich. 

Podwyższenie liczby karetek pogo­
towia o 65 proc„ daleko jeszcze ud· 
biega od pokrycia istotnych potrzeb. 
Nierozwiązana pozostaje nadal spr!l.· 
wa usprawnienia łączności lekarza 
z terenem. Posel uważa, że częścio­
wego pokrycia biaku lekarzy należy 
szukać w praktycznym przedh1żeniu 

godzin ordynacji lekarzy przez uwol­
n ienie ich od t zw. papierkowej ro­
boty. 
Państwo wykazuje wielką troskę 

o wzrost produkcji lekarstw, podwyż­
szając dotacje na przemysł farma­
ceutyczny z 10 mild. w roki.t ub. <lo 
27 mild. w roku bieżącym. 

············~·············~ ••••••• „ ••••••••• „ .......... „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Dzieła W ybrane 
Harksa i Enqelsa 

Nak:adem „Książki i ~iedzy" uka.. j Chal'akterystykę pr~c wchodzących 
zały się w 2 tomach Dzieła Wybrane w skład tego wydama podaje za.­
Marksa i Engelsa. mieszczona na wstępie I tomu a p:·ze-

Wydawnictwo to, zawierające wy- tłumaczona z języka rosyjskiego 
bór dzieł twórców socjalizmu nauko- „Przedmowa" Inst ytutu Marksa-En­
wego i rewolucyjnego ruchu socjali- gelsa-Lenina. 
stycznego, wzorowane jest na nowo: Książka wydana bardzo 'starannie, 
opracowauym przez Instytut Marksa- w oprawie, w nakładzie 100.000 egz., 
Engelsa-Lenina wydaniu tych dzieł, jest • fundamentalnym wkładem w 
któl'e ukazało sie w Mo.sh.>vie w roku dzieło budowy lit.eratury marksistGWli-
1948. .skiej w Polsce. 

• 
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Wymiana doświadczeń -ustalenie · podstawowych norm „ 

_--Przebieg nąFa~y oszczęd~ościowej w Łodzi !fo fi c>ITJO 
lnlcjaty\~a nGlosu•• przy,niosla pomyłlne wyni k i 

„Plaiwt<}' syslern os::c:rędza11ia jest\jednym z vodstawowych instm111emów ' 
Generałowie bez • • 

arm11 
skuteczuega, socjalist.rcznego budown~twa w Polsce!'. Za«l1i:co11y przez s1ryc/1 w111•r,·t..ari.1/.-ich protel.:toróu•, t. !::re kanclerz Ade· 

Jl(mer pmcołał do życia specjalna komisję u·ojsl.-011Vf, która radzić będ:ie 
nad spr(Urn„. drmilitary:itcji '\i"miPc Zaclrod11ich. Do tej komisji 1ces:li 

u·yżsi tl01ródcy b. /1hlerowskieęo Jr 1•hrmacl111t, zaś 11a je.i c::;ele stcrrrqł 

godri) 1.-of Pg<i J1a1111stri11óu· i S1rnus.1Óll" - ~en. 1:011 Manleuffel. 

IDLARY ~UNC. 

. Od wielu tygodni 1 fala zooowiązań\ oszczędnościowych przybierała na 
s1Je. Myśl oszezędz~nia głęboko l?rze1Ąkuę~a do wszystkich p'l:awie zakła­
dow pracy. Wszędzie odzywały się odJ;~nviedzi na a pel tow. Walaszczy­
ka .. Robotnicy zakładów przemys-!'owyeh\ i różnych instytucji podejmo­
wali daleko idące zobowiązania. 

Ge11. Jfonteuffel był JJOdc:as 1rnj11y świalort·ej do1ciidcq, korp11s1t pan­

cemego uu f roncit> H'sclwd11im ... OJ:naczył się" tu lic:n)Wi „zwycifsflw· 
mi" nad l11d110.friq cy,,.i/1111 monfojqc st>thi. i /,ysiące niewinnych i be:­

bromrych lud::i. '" działaniach rl'll,iennych nit> zyskał sobie jednak La11ró1t· 

i wrn= ::e st•')'mi morno f1r:t>rzedzo11ymi korpusami musial w k01icu ::mr· 
kuć 110.~11ie8znie przecl zrt)Tir.17.·11 Armi(t R<1dziecką. 

Coraz bardziej palącą stawała się konieczność wymiany dotychcZca· 
s?w~ch doś,~iadcze11. niezbędne ustalenie ,dalszych możliwości pogłębie­
ma i ro~\~O.JU systemu os~_cz;ędzania. Totelż z '''ielkim zadowoleniem po­
w1tano lntCJatywę redakcJ1 „GłosuRoootni:zego zorganizowania pierw­
szej w Lotlzi narady oszczędnościowej. 

Sala. Miejsh.-:iej Rady Narodow-ej I ków. Zespół tow. Kowalskiego zobo-
. .wypeh'.iona, . jest do o~tatnie~ wiązał się zmniejszyć je do 2,5 proc. 

n~1~Jsca. C1, kt?rzy p~·zybyh tu d~1- - Jestem naprawdę dumny z teiro 
SiaJ - to m1st.rzow1e oszczędnosc1i- oświadcza tow. Kowalski - że 
różn~c~1 branż !!~·zem~sło,;ych, przed- katty wątkowe, które otrzyn'1aliśmy, 
staw1c1ele Partu, zw1ązkow zawodo- . 'wskazu.i'! od chwili rozpoczęcia współ 
wy~h i admi~i,st_r~cji. Dokoła pięknej I zawodnictwa, że zmniejszyliśmy od­
sah MRN w10meJą czerwone tuns- set~ odpadków do 1,5 proc. Jestem 
1;a.renty z :vzywającymi. do oszczędno. pewĄen, że nasze osiągnięcia skłonią 
sc1 hasłami. Za prezydialnym stołem I w:;zy~1tkich tkaczy z PZPR im. Sta.-

.4.I<! ge11. :l1(1]1Le11/fel 1Hlegral ,1ię później na froncie, zachodnim. Był 

jed11ym ;; dow1idców ko11trofe11s,,·1vy 11iemieckiej w Ardemwch, w 1ko1ic11 
1:ol.:r1 194.J, i tu mocno pr-:;etr:e11al shóT(! Amerykanom. 

]<1~· 1ódzi1r1;. kuvilifil.:c1cje faclwll·e gen. Jłlrmteuffla są - jeili tak pou-ie· 

<lzit>ć możrru ..\.. dość 1iro;;111aic01H• i ... dwustro1111P. Von Manteu/ fet nie jest 

za~iadaj'ł . między .im~ymi ro.bot~i~y lina d\o pójścia w nasze ślady. Fr~ent sali obrad 
naJbardz1e3 zasłuzem w dz1edz11uc Tow(. Stopc~yk z PZZPK wskazuje szyn i organizowaniu współzawod- mują z zadow.oleniem !lllp{)wiedz, 

· pieru·s:ym " b. ge11eruló1c liitl<>rmoskic/1, 1iturzr porvolani ;;ost-0.li do 1~yso­
lricli godności w trizo1islciej kolonii C. S. A. Wiemy, :e gPn. Guderim1 
miu11011w1y ::ostał j11ż da1nw hierownikiem niemiecko·amery/;ańskiegp wy· 

tl'iadu 11a Niemcy Zachodnie " f>tzylcgfościami, zaś ge1L. Halder został = 
fo.s/;i umeryka1isfcicj - ofic.ialuym dziejo11ise111 drugiej icojny s11·1atorrej. 

Obai ci pwroidc pe/.niq. podobno. ró1l~1ież frmh·cje przy 1cóclcóu· 11odde11111<',1 
or71111i:acji :achodnio-niemiecfdt>j fJ. 11 .. ,Brnderscliaft", która. głosi lu"fł11 

faSZ\'Stmvskit> i od11•cl01rn. żołd ameryf.:(lńsl>i i .. prac.a" w owym „Brruler· 
scl1aicit.>'· są ro, rri<Locmie 1·.zccty flie wyl1,1czajqce się by11aj11mit>j 1wwzaiem. 

oszczędności. . jakie poważne oszczędno~ci możii.~ ·nictwa oszczednościowego. Tow . .A.n- że narady takie odbywać się bedą 
Re~emt "wygłas7,a i:edakt<}r naczel- tłzyskac w przemyśle kapeluszni- drzejak, prz1;dstawi~iel Związku za- częściej. ie i nadal będą mogli 

ny „Głosu • tow .. Lemi.esz. czym na. banrniknch . Do Wprowadze- wodowego Handlowców oświadcza dzielić się z sobą doświadczettia· 
Slucl1:icze zda.1ą sobie dobu:c spl'a· nia tvch os7..czedno8ci niezhedne su zebr·anyn·i. ·>c ,,. (lzi·e- 'zi·n1·e b~i1dlu · d ·A•' • · d · . .r - . - _ ,, u u m1 " Z l t:UZUUe O"ZClf zan1a. 

wę ze znarz.cma, jakie ma dl'.1 .kl' aj u jednak podTęczniki. opisujac:c iratun- nwżna zaoszczedzić o~'l'omnc sum .. 
Lec: "" morgi11„~ie /\ 'c/1 f,!eTIPralsl<ich uomi11acji 1carl0 zanotorrać. re 

o?zczęd~1'.!l gosp?da1·~rn. Ro.zunneJ'.' .ko- ki barwniików. Po<lręczników tych (:zięki :;hóceni;t C'yklu obi·otowe;.:~ I 
mecznosc wytęz?neJ ~al~1 o u!mc~ęt· brak. '1'ow. St9pczyk nawo luje <lo za. towal'll, zmnicj~:r.eniu ko:;ztÓ\\' lum-I 
ne wy~orzysta1~1e. kazd_eJ r;łotowk1, o jecia się tą. :;prawą i jak najrychlej- dlow~·th przcd~i<?biol'~tw, obniieniu 
całkowite usumęue ob3awow n~a,·no· szeiw r.astosowania >'YFlemu usi:cZt!· j kos7.tów zaku»u itp. Zwiazek Han­
traw~twa, tak często występuJ<;te.!,'•J dzania dt0J!;ocenuych hanvników. dlo'l\·ców ma :j<!.'7.('Zc wiele· do zdzia­
jeszcze w naszych instyt~~.iacb i 2;•l- Xa:;t('1mie zabiel'a g.lo:< mlodoci<111y łania w t:vm zahc-.ie. Podobnie ·jest 
kładach pracy. Oszczednosc - to me· robotnik z PZPB Nr 2, tow. Komo- i w przem~·śk• ~po7.ywczym. Pr;,ed­
z.będn~ wa.ranek wypełn.ienia P la?lu rowski. Młody to tkacz, recz opowia,. stawiciel . Zwią.zku Za\\'. Spożywców, 
6-letmego. ciaj<~c o możliwościach oszczędno:kio- tow. Kuśba, mówi, że w tym wiclo-

wych tkacza, wykazuje niemałe do- branżowym p1·ze111yślc można i n-ze­
świa'dczenie. . . , . I ba szeroko rozwin't!Ć system oszczę-

.Jakże :r.mien il si~ 11g;romnie sto· 
:sunek do Jll'al') robotnika w Pol· 
~ce Lnd<J\\Cj. Obecnie jak troskli­
'' y go-;i1od,u·:z zahie1n1 oit o to. aby 
11rodu!-cja jak najoąa:~niej. ja~;: 
najlepiej »rzebiega la w jego za. 
kładzil" pracy. 

.~l"aracłu, która odbyła się ubie1~· 
łej soboty w Ł()dzi,. była jeszcze 
jednym dowodenl tych ogr-0muych 
zmian, jakie na-.t~n1ily u nas w 
ciągu ostatnich lat i zapowiedzi!! 
dabzego usprawnienia 11aszej go· I 

11 y11ilm w 1.-iPty .. 7.11c/iml11io·11il'l11i1•cl.·i<>1M i11sf\·t11L11 do budunia opinii 1111-

/1/ic=iw( 1111 1e111<1t r<'>11ilitan·~1cii Tri-1mi. 111t la1żd"c/1 IO l\"ie111ców - sied. 

111i11 H')"J>t1rtif.''d=i"lo si•! fff:~ci1< !.-o :;/11ibit> '" '11011;·m Jfelm11uchcie. A11((/o· 
.!:.ic:1u1 c_vfry ff'f!ł' rod:.n;u <11th-iety :; r. 19./tł 11r=edstarciały ~ir uastęvującu : 

]() :6. \'ul<>ż,· sir ·'/1od:iP1rnć. 6t> 11 hre1c rc_vsillwm 1lu11te11iflu1r. G11ch·ri1„_ 
11iiw, i H11/dvrii1r -- (JO llflrll ies:czP lntucli okup„cji amer.,·l.-iulskiPj .<IO· 

SU/IPI< teii lf.'·gl(ld<IĆ bed:ie /(/: JU. IO =n1tCZ.\", że ttmatorów /IU Wllel)' h'Uti­

skicl1 lo11dslmPc1itó11', 110.::u gP11endskft „elit<(' w o!{óle w Zc1cliod11ich .Viem­

c::ech :<tbrulmic. 

Mistrzowie oszczędności 
mają Rłos 

Tow. K0iwza'llo.wa.' 1Zi\P~B Nr 7 

R ozwija się ożywiona„:wycz.erpująca. 
dyskusja. Zabierają. glos przede 

wszystkim mistrzowie oszczęd1<ośri. 
Oto wstępuje na mównicę to\\. Kow­
zanowa z PZPB Nr 7. Jej zespół 
wraz z zespołem Balcerzaka jeden z 
pięrwszych podjął zobowiązanie 
zmniejszenia odpadków. Tow. Kow­
zanowa stusznie apeluje do :cbrlł­
nych, aby zapoczątkowali oszczędno­
ści również od tzw. rzeczy drobnych.' 
.- Uważajmy, towarzysze, nawet l 

!!a to, czy natychmiast po zakońc"?:o­
niu pracy wyłączone zostafo trans· 
misje. Niet::h naszym dążeniem bę· ~ 
dzie, aby ani jedna maszyna nie była j 
w ruchu bezużytecznie_ 

Tow. Kclaśkfowicz z MPB zwrócił I 
uwagę na trudności, 8tojące na prze- l 
szkodzie przed robotnikami budowla· j 
nymi w stosowaniu systemu oszcz~J- ' 
nościowego. J e;;t to mianowicie bra~\ 
cenników akordowych przy robotu.c:1 
remontowych. Tow. Kolaśkiewicz wzy 
wa do najrychlejszego opracowania 
tych cenników oraz wprowadzenia 
książeczek oszczędnościowych. 

Tow. Bieńkowski z Filmu Polskie­
g o iijawnia ogromne źródio o~7.czę· 
dzania. w PFP. OszczędnośC: winna tu 
głównie opierać się na ekonomicznym 
wykorzysl:miu reflektorów i energii 
elektl'ycznej. Niestety, w Filmie Pol­
skim te możliwości nie sa dostatecz.. 
nie uwzględniane. Przy · nakręcaniu 
filmów często bezplanowo zużywa się 
moc energii. 

Tow. Kowalski ' 
z PZPB im. Stalina 

Głośnymi oklaskami witają. zebrani 
wystąpienie tow. I: O\rnlskiego, tkacza 
z PZPB im. Stalina. Tow. Kowalski 
wraz z tow. Majewskim zorganizo­
wali dwa. pierwsze z:espoły oszczęd · 
hościowe w sPych zakładach. Zwykle 
mieli orzecietnie 3 !i :oół proc. odpad 

- l\Iy, tkacze „Bawelmane1 DwoJ· dzania. W P~IS i w browarach nab­
ki". apelujemy do Centralnego Za- ży oszc?.edzu(- d:deki uwn:i:nemu roz. 
r~ądu o. szy~kie opracowanie spo~o- ładowywaniu bule.lek, ostro:i:nemu na 
bow obliczam~ .dokohywan_:vch przez pełn,~iu pl~·ncm kuf i beczek, przez 
na11 oszczędnosc1, aby kazd)· z nas zm11'ej:<zenie do minimum stłucze:.;: 
miał .tfokladny ~braz teg:o. co .zaosz: :\Iożn11 oszezędzae na chmielu i .i<-ez~ 
cz~d~1~, ?-by ":::;poł~awodn.1ct.wo .1 .w teJ mieniu, ,,, 111 lynaeli pr7.('7. od11owied­
dz1edz1mc obJęlo ;iak naJszybcie.1 szc- nie zabezpie<:7.enie maszyn można 
ro.kie masy robotnicze. zmniejszyć rozkurz. Pod t,vm ""zglę-

Wyciuhi omó1cio11ej tll ankiet,,· powi1111y jed11al; dać coś nie coś do my_ 
.~lenia zar61rnu p. Mac Cfoy'ou i. j1d• i jego trizo1łski111 „podopiec::n.'·ni''. 
Kto tde. c:y 11il' czekujq ich !ł's:rsthiclt gorzkie ro;czarow<mia. 

spodarki ' H. Sant. .._ __ , ___________________ _____ B_. _v_. __ _ 

Rozległa • 
I 

• UJęta ścisłe ratny 
co mo·w1·ą rac1·ona11·zatorzy dem najbm·<lziej 0~7.cz~dm~ gospodel'kę prowadzi mlyn w Pabianicach. S)>·-

chyba wszyscy robotnicy Łodzi zna. stem oszczędnościowy najlepie.i prz:e­
biega w PMT, gdzie v;·pl'owadzono 

organizacyjne ,,... akcja oszczędności 
podstawowym warunkiem pomyślnej realizacji Planu &-letniego 

(Rezolucja podjęta na I łódzkiei naradzie oszczędnościowe;) ją racjonalizatora z PFSI w To- już próbne wykazy oszczędnościow'il, 
maszowie tow-. Leszczyńskiego. Do szybkiego i skutecznego ujęcia 
Znają jego na.cechowaną energią w ustalone form.y oddolnej .żywioław 
twarz, głos donośny„ który tyle jużr wej inicjatywy mas robotniczych, zo­
ra2y i·ozb1•zmiew.ał na różnego rQow. bowiązują się przedstawiciele adm'i­
dzaju wu-adach. T.ew.. Leszczyński·. · tr ·· łu b. · • d . . ms acJl t>rzemys • 

l:łczestnłcy odbytej dn. 28 st.ytl~;Wjele JJOW'fch form oszczędzania.

1
, nej. Oszczędnoś~ w gospodarowaniu 

nia narady oszczędnościowej IYJ• ,'Praktyka wykązała, że !Jlożna oszczę' zmniejszy koszty produkcji l pozW'óli 
dLi i województwa w sprawie '1dZ'ać dzięki zmnie-jszeJłl"" ?:użycia su· -nam obniżył) ceny produkcji, po~ołi 
dywidualnego i zespołowe ow.c:~ wjększemu wykonystaniu ma.lna podniei.ienie dobrobytu' mas- pra• 

lerze .Przec1ez; . ezyamy ~ ział we: - Sh1szna ·i celo~a: byla iniejaty-
<W~zystk1,ch .powa~nycl: a.kcJ~Cht P.r~ :,w~ „Głosu Robotniczego" - mó-;\l'f 
prowadzan~ch . 'W. PPZ:611!'Ysl~.. S.~i ,dyr. naczelny CZPDz., to'v. Lewan­
znaczne. os1ągmęL>1a w dz1edzm1e o;;z.„ dowski. Koniec:ma bvła w:Vmiana do­
cz.ędzama u~y~kał~ P~&! w Tomasz;> Ś\\.iadczeń, 0111ow1e{1ie <lotyd1czas<>­
w.~e -:-- włas.~1e d7'.1ęk1 me~1rn. Z~i·gai- wych osiąg·nięC: w dziedzinie o;;r,cżę­
ni~o~' a?: p1zez 111e~? br} g:id.Y ~~~b· dzania, wskazanie now~·<'h niewyko­
l<osc10") eh remonto\\ wydatrnc sl,1 a- rzystanych jeszcze :fródel. Tow. Le· 
cają. ('Zas naprawy maszyn. wandowski ko]1(·zy ='We p1·;1em<'>wienie 

1\lspół:zawodnictwa '\f osv;czędzi\r. tY.P• tlziekl ostczędnej gospodarce cujacych„ 
tii:u powzięli a:ezolucję następQ.. ~~J;'_9j~ ~ mal~riałami lJomocniczymi, Zebrani stwierdza.ją, że W eelu pe-

To". Le:>zczyń;:h.i 
z PFSJ w Tomaszowie i\laz. 

- Maszyn9, które.i remont prze. 
prowadzano dotychcza~ w ciągu 50 
dni , obecnie naprawiamy w okresie 
19 dni - oświadcza w~ród okla,;ków 
tow. Leszczyńsk i. Metoda ta przyno­
si naszym zakładom 3:1 miliony zł 
oszclZc,>dności miesięcznie. Wzywarn 
wszystkich rac,ionalizatorów - koń­
cr.y „milioner oszcz9dnościowy·' -
aby inicjatywr szybkościowych remon 
tów rozprzestrzenili we "szy<>tkich 
zakładach przemysłowych. Apeluję 
do naszej administracji o zastoso·.ya. 
nie książeczek oszczędnościo" ych, 
a.byśmy mogli ontro1ować sami sie­
bie i „ciułać" OS'Zczędności dla nasze­
go Państwa Ludowego. 

Racjonalizator z Elektrowni Łódz­
kiej, tow • .Michalak także widz.i po­
ważne źródło oszczędności w skraca­
nia terminów remontów, poza tym 
w oszczędzaniu żelaza. Stwierdza je­
dnak, że w Elektrowni Łódzkiej nikt 
nic interesuje się poważnie i·ucl1em 
oszczędnościowym. Głos tow. Micha­
laka nie jest odosobniony. W toku 
dyskus ji często wypływa sprawa bra 
ku zainteresowania akcją. oszczędno­
ściową. ze strony Związków Zawodo­
wych i poszczególnych administracji. 

Zadania Związków Zawodowych 
P owa.żno zadania w dziedzinie oszczę­

dzania spoczywają na Związlrnd1 
Zawodowych. Mówi o tym generaln:9" 
sekretarz Zwi~zku Zawodowego "Włók 
niarzy, tow. Aniołkiewkz. przyzna ­
jąc, że chociaż Związki początkowo 
zaniedbały sprawę oszczędności, o­
becnie pr<:ystępują z cal;i. energią uo 
współdziałania przy opracowywaniu 
norm zuż~'cia .si.;rowca. enerJ!."ii. ma-

, 

jącej tre.~cr. ·kroceniu procesu wytwórczego, głębienia. i ro~woju ialroji uszczędm-
„My, mistrzowie oszczędnoscłr, .zmniejszeniu 1~manenlów międzyope- nia. niezbędne jest ujęci'.e go w 

przedsta.wicie1ę załóg fabryczny cli, . racyjnych. Doswiadczenie wykazał~ ści5Ie ustalone ramy. Nieodzownym 
działacze związkowi i partyjni, przed jak pdważny udział w oszczędzaniu wanmkiem zorganizowania współza 
stawiciele administracji przemysło. roa nowatorstwo i wynalazczość ro· wadnictwa w oszczędzaniu jesl usta­
wej, obecni na łódzkiej naradzie o· hotnicza. lenie lam, gdzie tego dotycltczas ni1! 
s•czędno..;ciowej stwierdzamy, co na~ ll potłsl.twie doł.ychczasowych do ma, uza:;adnionych norm zużycia su-

~łowami: - „Zobo\\'iip:ujemy :-;ię ja1'\ 
najszybciej opr,1tować w JH'7.emyśk 
dziewiarskim odpowiednie normy- zu­
życia surowców. Zobowi~zujemy ::;ie 
opracować tab;e :;~abluny krajowe, 
posługiwanie którymi por.\"Oli zaosz­
czędzić krojowniom d~ie\\'ian;kitn 

::.lt'.pUje: świadczeń zwyciP,skiej walki o ilość rowców·, materiałów pomoculczyc1t 
Wielkie zadania, ~ lojące przed na· i jakość· produkcji, walki, której pod- 1lp. 

znaczne ilo~d materiatów". 

mi w związku z rozpoczęciem reali· stawą był szeroki meli wspóh:awod- Ustalenie w najbliższym . terminie 
zacji Planu 6-Jetniego, planu budowy nictwa pracy, zebrani sl.wie1dzaj~ , norm przez aparat administracyjny, 
fundamentów socjalizmu w naszym że warunkiem. skutecznego rozwo.j11 oraz zaprowadzenie karl oszczędna· 
krajn, są możliwe do wypełnienia tył os<:czętlzania jest wszechstronne, do- ściowych, w których robotnicy będ~ 
ko przy rozległym zastosowaniu o· bne zorganizowane współzawodnic· notować swe osiągnięcia. Zmniejst.e· 
szczędności. System ollzczędnościowy, two pracy i w tej dziedzinie. nie ustalonych norm zużycia jest nie 
klóry w ciągu ostatnich .miesięcy zo- Zebrani c;twierdzają, że współzawo odzowną koniecznością. Dyl'. 1'1ZK, tow: Wawrzyński. oma­

\Yiając kształtowanie si<; akcji osz­
Ci':ędnościowej w wal',;zatach tram­
wajowych zapowiedział, że dyrekcja 
IZK zastanowi się nad ptojektowa­

nym prze~ „Glos Robotniczy" sposo­
bem obsługiwania wng·onów lram· 
wajowych p1·zez jednych i tych sa-

stał .zastosowany. pr~ez całą klasę ro ~nictwo. w os1czędzaniu i obJęc;ie nim Zebrani wi;ywają wszystkich ludzi 
botmcz~ \~yka~u1e'. ze apel t?w. \ Va 1ak ua1szerszych . ~nas ~o?otn1czycł1 pracy, zatrndnionych w zakładach 
laszcz~a, obe1m~1ąc. c;zerok1e masy pozwo~l ur~1chom1c duze _ rez~rwy, produkcyjnych, handlowych i uslu• 
robotn!c~e, ujawnił me~n:ane dotv.c}1· zmobtl1~owac dodatko~e srod~1 do 9owych oraz we wszelkich instytu· 
czas 7'rodła oszczędnosc1, przymosl sr;ybsze1 budowy Polski Socjahstycz· c.jach, do masowego podjęcia apelu 

l 
mych motomirzych, któ1·zy będą o(l­
powiedzialni :r.a st.an swych' wozów. 
Sposób ten przyczyniłby si~ niewąt-

1 

pliwie do poczynienia znacznych osz­
częd?ości na remoncie i konserwacji 
wozow. 

Podsumowanie dyskusji 
Nowy komitet w-spółzawodnictwa 

przystępuje do pracy 
W tych dniach w Centrali Kraijo-

wych Sw:owców W-lók·~enniczych cze­
brali się na naradzie wyiwÓ!"(:zej 

Sekretarz do Sllra " - eh.onomicznych 
J,K PZl'R, to"·· Ż!!bro" bki w pod 

sumowaniu dyskusji podkreilła, że 
narada całkowicie spetnita l'We zada-
nia. w;;zysoy pracowruicy fizycznj i umy-

- Di:ięki omó\\'iou~·m tutaj faktom słowi. 
i wysuniętym wnioskom łatwiej m.11u Zebranie t<> miało na celu podsu­

mowanie osiągnięć i braków naszej będzie uczynić i: 7ywiolowego, oddol­
nego ruchu, ma"lowy, zorgani:wwany 

W wyniku dyskusji postanow.lis­
my wybrać nowy komitet współza­
wodnictwa. który pr.zez energicrniej 
sze poczymrni-a IPTIZYczyn i s.ię do u­
rrna·sowi~nia ruchu współzawodni­
ctwa i IPOpchnięc!a ,go n·a uowe !ory. 

Ma.my nadzieję, że nasz nowy ko­
n1!itet, idąc za przykładem owocne.i 
dziala1ności ;innych komitetów, w 
pełni urzeczywistni pokładane w 
nim nadzieje. 

R. Małecki 
Korespondent . ,Głosu., 

cz CKSW. 

tow. Walaszczyka. Zebrani wzywają 
aparat administracyjny i techniczny 
do szybkiego opracowania bazy wyj­
śr:::iowej i sposobów uchwycenia osią· 
gnięć oszczędnościowych dla współ· 
zawodnie-twa w oszczedzanlu. 

Przedstawiciele orga??izacji partyj· 
nych i związków zawodowych posta· 
nawiają rozwijać, pogłębiać I propa· 
gować współzawodnictwo w oszcL<'­
.dzanh.. otaczać opieką mistrzów ~ 
szczędno~ci i popularyzować ich osią 
gni11cia. ...., 

System oszczędzania, Jclóry obejmie 
siei-oki krąg pracujących, pl'Lyczyui 
się niewąlpliwie do skupienia wszyst 
kich robotników i pracowników wo· 
kół reali;:acji wielkich zadań, stoją· 
cych przed nami - realhacjl 6-lct· 
niego Planu,. zbudowania fundamen· 
Lów socjalizmu.. 

Zebrani. postanawiają, celem dal 
szej wymiany doświadczeń w dzie· 
dzinie oszczędzania, organizować re­
gularne narady oszczęd11ościowe". 

..,rstem o,;zcz~dzani11. 'l'O\\-. żebtowsk~ praey w 1949 l'. or,a!Z. ustalenie wy­
uwypukla ogwmn:i za:,;!ui.t{' t ow. Wa· tycznych na rok 1930 w Z3:k·resie 
laszczyka, kt(n·v 7.lH!adnienic o;;zcz!'J w.;;pól7.awodn.\ctwa pracy. akcji s<J­
ności, interesu.face ' dotychczas wł~- cj-alncj Hp. w (oku dyskus}i zebrani 
gi jakcf cało4ć, postawił indy\';'idual- najwięcej uwagi z>vrócili na zagad­
nie przed każ:lym robotnikiem z oso- nienie wspórzawodn~ctwa. które 

~l~j~ p~,~~~eśt-!10~:'~~ez~i:ę;;~~~d~~:~~; ~~~~~.zijeJ~1t~al~liewr~:\~~i~1~ :~;. Przodu1·ący ślusarz . z. Wi.-F a-My 
znacznie większe, niż dotychczas, ob- dostatecznie. 
niżymy kos~ty wytwarzania, a co za 'l'ow. Osowsk,i jest !Przodownikiem I 
tym idzie ceny, usuniemy niedbalstwo Z kł d . k w całym tego słov':'a znaczenfo. Zdol 
i marnotrawstwo. Współzawodnict\\'O o o 01my osy ny, enet·gicmy, pilny - nie ~·;iclu 
pracy, prócz walki o ilość i jakoś<: zapomogowo-pożyczkowi! może mu dorównać. · 
produkcji, powirno objąć zagadnte- Pracu:fąc przy obróbce ręcz.ie.i 
nic oszczędności, opierając się na Ubiegłego roku w naszych zakła- tow. o~ow.;ki wykonuje przeclę~i1ie 
w;;,kaźnikach zuż~1cia sru·owca, mate- efach zosLała założona kasa zapomo· 270 pt·or. nol"my. 
rialów pomocniczych itp. Do Komi- gowo·poż) czkowa. Początkowo zało· 
tetów Współzawodnictwa winni wcho ga odnosila sic; do projektu zorgani- - W jaki sposób uzyskujecie tak 
clzić równieV. mistrzowie osbezędno- zowania kasy z pewną nieufności<!· znak-01nite wyniki~ - IPYta"Tly ·~ow. 
sc1. Zadaniem stojącym przed Cen- Sz) bk.o jednak ta nieufność została Osow~kiego. Od,powia<la.iac nam. ::>r.l I 
tralnymi Zarządami jest obecnie usta przełam'.lna i pracownicy nasi zrozu· na chwilę nie odrywa :>ię on od I 
lenie zasady i podstawy wyjściowef mieli doniosłe znaczenia kasy za po· pracy. 
dla r uchu tego rodzaju wspólzawod- mogowo-pożyczkowej. - W ciągu całych B godzin poświc; 
nictwa. Fundusz kasy stanowią dotacje za· ci;im sic; wyłącznic memu v.aję<: in. 

- Dzisiejsza narada b(;'<li:ic niewą.t kładu oraz składki-pracowników. w y 
8
111e odchodz~ na krok ocl maszyny. 

pliwie krokfo111 naprzód w kierunirn 11oszące 0.5 procent ich zarobków. i:aram si~. aby każdy mój ruch hyl 
poważnego 1"07..WOJ·u idei oszczędza.- celowy i jak najbardziej oszczr;'1n,v. 

Kasa nasza udzieliła 1\1ż wiele zn.· 1· zab1·crał ·a1 a· · · P · 
nia, będzie krokiem w kierunku l'ea- .: ' .1' c n 11mmcJ czasu .• tocz 

pomóg bezzwrotnych i P. ożyczek naJ· !ego ·t le · 'ak " I 
lizowania zasady, o któl'eJ· mówil · :; a uwa:mrn na J o-::;c pro-bardziej polrzebu3·ącym robotnikom. dul-ci·1· I 
tow. Szur na KraJ·oweJ· Naradzie ' · 
O 

,„~ . . . 
0 

Pomv.'lnc wyniki dzialnhmści na· Podczas Slalinmvskich Drui Pr:icv 
szczęuuosc1owe3, że : „ szczedzanie ~ze1· ka->'· powinny zuch„cić równie·; pr· ,_. ł t o- k. · · ·t ' · · ł . . . . . 1 . •• ' - ze""ro::z:v ow. ::.ow· 1 swe pmc-
mn~1 s ac Slf ~e aznym p1 a\\ em n,l· zalog1 wr.ych zakladow do załol:enia ci"t •sk • 'k . , d k · 
sze3 gospod·1rk1"' · b. . . . . . " ne '' azn, 1 pro u CYJne. 

G ' . ·kl k . . . u ~1e ie lak pozyteczne1 placowk.i. I Słusznie mówia 0 nim towarzy;;r,·e 
orą_cynu. o · as ·am1 _1_1rz) JmUJij . \V. Pawlak że jest on chluba Wld!z.ew<lrie ·" :i!'~~ 

w:ebram pro3ekt rezolncJ1. PrzyJ· I łorespondent „Głosu" PZPW Nr 39 brvi~i Maszyn. ~ J ' 
Slusarz Sranisław Osowski 

fl: Wi-Fa-My 
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- Najwięcej podobała mi się I 
s cena, w której Józef S talin s toi 
nad ' wielką mapą frontu s tal!n• 
gradzki·ego J 0łówkiem kreśli p o­
zycje fro.r.tu oraz k'.erunki afaku 
w ojsk radz ieckich. Na Jego obli­
czu widniała taka siła i pewność 
zwycięstwa, że. aż radość mnie 
chwytała w oczekiwaniu' tej nie­
chybnej wygran ej, choć to już 
przedeż s' edem l at minęło od cza 
s u zwycięstwa pod Stalingradem. 
-z przej ęciem opowiadał o swych 
wrażeniach z filmu „Rtwa o 
Stabngrad", Stefek z trzec!ego za 
stępu „Górników". 

Grupa harcerzy przysiadła w 
świetl cy· szkolr-ej na ławkach i z 
ciekawośc;ą słuchała opow:·adania 
S tefka. Chociaż każdy z nich był 
n a tym r lmie, to jednak teraz z 
przyjemnością słucha opowiada­
n'.a, a Stefek' umie zajmująco ga­
wędzić. 
Rozmowę przerwało wejście 

Edka. Przyniósł pod pachą zw n:ę 
ty plik papierów. 

- Serwus chłopcy - przywitał 
wesoło kolegów. - Widzę że pro­
wadzicie jakąś ciekawą rozmowę, 
~ ja tu dla VVas mądrą grę przy­
ni osłem. 

- To potem, a teraz siadaj ·z 
nami - powiedział 'Felek - Mó­
w.my o b 'twie pod Stalingradem. 

- Co? O Stalingradzie - zdzi 
wił si ę Edek - to wyborr.ie, _ ja 

wła·śn'e przyn osłem cały stos ilu 
stracji i map, obrazujących bitwę 
oraz zwycięski szlak arm: i ra­
dz ',eckiej, aż do Berlina. P owyci­
nałem z różnych gazet - opow:a 
dał Edek kolegom - rozkładając 
przed n '.mi fotografie i map y. 
Chłopcy z ciekawością oglądali 
fotograf e. przedstawiające zmaga 
gania o Slalingr~d. poszczegól~~ 
ich fazy, walkę p :•echoty, artylerii, 
czołgów, lotnictwa radz' eckiego z 
wrogiem. 
Następnie na mapie wspólr.:.e 

odtwarzali przebieg wojny, zwy-

c~ęski m aTSz ed Stalingradu na Zl.ł 
chód, do Berl:tna. 

- Wiecie, te ilustrade i ma,py 
przyniosłem z pewnym zamiaiiem 
- zagadnął kolegów Edek. 

- Słuchamy, ty masz za7Nsze 
dobre pomysły - zachęcał 'Edka 
S tefek. 

- Proponuję abyśmy z tyich ma 
ter ' ałów - wskazał Ecaek ręką 
na l eżące na stole wyc:ir.ki - spo­
rządz:·li• specjalne wydanie, gazetki 
ściennej , taką foto-kl'on. k~, a ty­
tuł tej gazetki dalibyśmy: Wielkie 
Zwycięstwo. Zgadzacie s:ę . na m ój 
pomysł? 

- Dobry pomysł, chętn:e zmbi 
my -taką gazetkę, - z uciechą wy 
krzykiwali chłopcy. 

- „Pierwszorzędnie" - powie 
dział powoli zawsze flegmatyczr.y 
K arol - ja podejmuję s;ę dorob .ć 
potrzebne rysunki. 

- świetnie - z uc:echy klep­
nął Karola po ramieniu Edek, 

- Na róczn !cę b:twy pod Sta­
lingradem wyda.my gazetkę, po­
św'.ęconą temu Wielkiemu Zwy­
cięstwu. 

- A teraz Stefku - dokończył 
Edek - opowiedz nam jeszcze 
coś o tym f;lm:e. 

STARE )[ 'NOWE 
Mróz chwycił s'.ln'e i trzymał 

już od tygodn:a. Chociaż dziadek 
Wojtka Grzelaka z piątej B zape 
wniał, że „już od jutra będzie od­
wilż", to mrozik nadal trzymał i 
jakby na przekór aziadkowi W.:ijt 
ka sta.wał s:ę coraz bardziej siar­
czysty. 

Dopóki zima kropiła drobnym 
'deszczykiem i co wieczór trzeba 
było staranr.ie czyśc:ć buty z bło­
ta, n:1kt w szkole nie "pomyślał o 
nartach lub łyżwach, nie było 
przecież an~ śniegu, an: lodu. Ma 
rek z vn klasy zamienił nawet 
swoje łyżwy za znaczki pocztowe 
Antos!a Kowala. Ot, r.ajlepszy 
przykład, jak :straciły na popular­
ności zimowe sporty. 

Tymczase m niespodziewanie, 
wprawdzie z wielkin:t opóźnien.iem, 
przyszły mrozy. Wieczorem Jesz.­
cze woda chlupała pod butamt. 
kiedy „Krawcy" powracali ze 
zbiórki zastępu a już rankiem do 
szkoły można było suchą nogą 
b:ec przez mokry zawsze w cz.asie 
odwilży plac. A nawet w m iejscu, 
gdzie zazwyczaj stała kałuża, te­
raz z przyjemnością jechało się r.a 
gladk:m lodzi.e. 

Taka, dość długa ślizgawka zro 
b'.la s;ę z małego bajorka kolo 
szkoły. Wybornie się na gładkim 
lodzie ślizgalv, toteż trudno s:ę by 
ło do tej ślizgawki doómąć, cala 
szkoła chCiała naraz na niej j eź· 
dzić. a w pobliżu żadnego lod.:i· 
wiska nie było. 

Po południu chłopcy z 5, 6, 7, 
ba, nawet malcy z I-go oddzia·łu 
obiecali sobie, że przyjdą r.a tę 
ślizgawkę z łyżwam: . Ale los 
chciał. inaczej i poprowadz:.1 pana 
Ignacego, woźnego szkoły drog~. 
z której części zrobiła si ę śl'zgaw 

ka. 

„Do sędziego! 
Ojczyzny, dzieci - żołnierzy z 
partyzantek, dzieci reemigrnn ~ó"~ 

Prawda że nie jestem prokura z różnych krajów Europy, dz1e:1 
torem, je~tem tylko uczniem i sy- robotników i biednych chłopów. 

. nem robotnika. Lecz m0cno Odpowiadam na rzeczowe, spo 
;--- Trze_ha .napraw.c - .powie- wstrzasneto mym sercem, gdy do kojne pytania, dotyczące namy­

dz1ał do s1eb1e pan ~gnacy I odbył I wledzlale~1 się o takim znęcaniu słowskiego procesu. Chłopców in 
długą. 1:"rad~ z druzynowym har-1 nad m0imi przyjaCielami„. i proszę teresuje najwięcej l.:>s i przeżycia 
ce:-sk_ie~ d:uzyny w szkole . . Ura-; 0 surową karę. by była przykła· wychowanków ojców Bonifra· 
dzlli \V!dac coś .bardzo wazn~go. (dem dla innych". trów. . 
bo druzyno'."'! zaraz po lekcJacl~ i Tak brzmi list trzynastoletniego Czy oni czytali gazety? 
zarz.ądz ł zb;orkę .alarmową całeJ kadeta z Korpusu Kadetó.~ KBW ...,.... Czy oni mieli bibliotekę? 
druzy.r.y. Wyc ągmęto z magazy-, im. gen. broni Karola Sw1erczew-
nu łopaty, pan Ignacy wraz z dru skiego do sedziego Sądu Wro- - Skąd te chore dzieci przyje­
żyno"~ym wykreśl'.li . w końcu „b~i I c~awskiego , ~ który~ odbywał chały do Namysłow&? Czy one 
ska szkolnego, gdzie bylo· nizeJ, się, proces namysłowSkl. ma ją rodziców? 
duży plac, kazali go do-brze wygła „Nasz rząd ludowy nie pozwo· - Co się teraz z nimi dzieje? 
dzi ć, z jednej strony usypano n e li na s tosowanie faszystowskich Jak państwo im pomogło? Czy te. 
wielki wal z p '. asku, a potem już metod w wychowaniu młodzieży , a raz jest im lepiej? 
tylko pan Ignacy przyciągr_ął wąż wręcz przeciwnie. stara się wycho Odpowiadam, jak umiem najle· 
gumowy i puścił wodę na oznaczo wać młodzi eż w pełnej świado- piej. wcale to nie jest takie pro­
ny teren. mości, gdyż wychowanie mlodzie ste. Pytania te bowiem zadają 

nie małe dzieci, ale świadomi. 
Po dwóch dn' ach ślizgawka by- ży decyduje o przyszłości danego młodzi obywatele Lu dowej Polski. 

ł:I. gotowa. p; ękna, duża , g1adka nar.:>du" - pisze inny trzynasta- b' . · · Ze słów ich prze ija powazna 
tafla lodu, już nie mała, podłuż- letni kadet w liście do dzieci 2 troska i głębokie zain teres0wanie 
na, wyślizgana ścieżka. Namysłowa. ,„ ~· zagadnieniem. 

Teraz mróz trzyma, lód jest . . * . . . . I Historia namysłowska staje się 
gładki, i ·czysty. każdy, kto ma Jestem w s_1odme1 kl~s1e, wsrod po parn chwilach przedmiotem 
łyżwy, podąża na szkolr,e lodowi- dwun~stoletmch chłopcow, .wycho poważnej dyskusji.' Omawiamy 
skJ. S~ort z'mowy nabrał ~ów wankow . Korpus~ .Kadeto•~ . w wspólnie „metody wychowawcze" 
znaczenia, nawet Marek. chctał z Warszawie. To dz.1ec1 ro~otm~ow ojców Bonifratrów, zast~nawiamy 
powroter:i oddać znaczki poczto- ~ ch_łopów z . całe] ::ols.ki. Dzi~cl się nad różnicami metod między 
we za łyzwy, ale bez skutku. I zołmerzy, ktorzy zgmęll bromąc „wychowaniem" w Namysłowie, 

Szósta klasa miała wychowanie 
fizyczne na boisku szk.:>lnym. W 
ciepłych swetrach, czapkach i qru 

bych rękawicach dziewczęta oraz 
chłopcy czuli się wyśmienicie. 
Mróz szczypał w policzki sypał 
białym szronem, jakby się gnie­
wał, że dzieci się go nie lękają. 

Ania ,,Klepka'' , tak ją nazwali 
wszyscy, bo mówiła wszędzie ). 
zawsze, czy było potrzeba, czy też 
nie zauważyła na krawędzi okn3 
dwie małe, szare kuleczki. 

Dzieci zapomniały ·o zabawie. 
Małe ptaszki wszystkich zaintere 
sowały . 

Ania , która zawsze musiała m6 
wić , zastanowiła się: „Teraz -zie­
mia jest zmarznięta i mróz duży 
na dworze, na pewno wiele pta$Z 
ków nie ma co jeść. Zróbmy w 

naszym ogródku szkolnym kan:ni 
ki dla tych ptaszków''. 

Ania nareszcie 
powiedziała -
i zaczęli żarto-

a wychowaniem w Korpusie Ka­
dstów. 
Chłopcy mają własne doświad­

czenia i własne poglądy. 
- „u nas nie stosuje się żad· 

nych kar - nie potrzeba. Prawa 
dzone jest świadome wychowa­
nie". 

- ,,Nasza cała klasa myśli o 
tym, żeby się nie zda.rzały przewi 
nienia. Krytykujemy takiego, Co 
zawinił i wymagamy , żeby to zro 
zumiał i więcej tego nie robił'' . 

- „U nas nie wyznacza się do­
datkowej pracy za karę, bo dla 
nas praca - to honor". 

To są dosłowne wypowiedzi 
trzynastoletnich chłopców! Wypo 
wiedzi, padające jedna po dru­
giej, żywo, chętnie„ . 

Pytam o ich warunki, 'U ich ży­
cie. Chłopcy są dumni ze swego 
korpusu. Opowiadają mi o bibli.:>· 
tece, o sali gimnastycznej , o mo 
delarni , o sali jadalnej, ping-pon 
gu, o wielu, wielu innych rado­
ściach ich domu. Targają w za­
pale czuprynki, czerwienieją im 

Pa.n Ignacy jest ostrożny, idz'e 
zawsze z rozwagą, ale noga na lo 
dzie, nawet najlepszemu ryż1via­
rzowi s," ę poślizgnie, co d0p:~.ro po 
w:·edzieć par.u Ignaicemu, w0~:ne­
mu szkolnemu. Toteż pan Ignacy 
wyc'.ągnął się w swo:m kożuszku 
jak długi na lodzie i zawrzał wiel 
k im gniewem, że n:by to zwykła 
droga, a lód na niej wyśl i7.~ano i - Patrzcie, patrzcie ! Biedne pta 
człow~ek niepewny jest każdego szki, ziJ;llno im i pewnie głodne 
kroku, może stracić zdrowie, a r.:1 są - zaczęła paplać Ania i pode 
wet życie. szła bliżej d.:> dwóch małych si-

Oburzony pan Ignacy poszedł korek. Ptaszki nie uciekały, jakby 
do szkoły, przyniósł wielki kosz CzułY. że Ania im nic złego nie 
piasku i dokładn:e posypał gładki zrobi, tylko jeszcze bardziej się 
lód szorstkim, żółtym p::askiem. skułiły. Wyglądały teraz jak małe 

- Dobra myśl, 
coś pożytecznego 

krzyknęli chłopcy 
wać z Ani. 
Dziewczęta st~nęły w obronie 

Ani: ,,Dobra myśl, sami mow1cH~ , 
a zamiast wziąć się do pracy, :!ar 
ciki sobie stroicie - wołały dzie 
wczęta. - Dalej budować kam1i­
ki, a my przygotujemy jedzenie 

Skończyła się wielka radość dla kuleczki z pierza. 
sportowców w szkole. ślŁzgawki . Marek, który zawsze nosił w 
nie było. Łyżwami po lodz:ie, wy- kieszeni bułki, wygrzebał trochę 
sypanym ipiaskieru, nikt jezdz:ć białych okruchów i podsunął si­
nie będz· e. Pan Ignacy choC:aż kcrkom. 
okrutnie sif, rozeźlił r.a t ; ślizga.w - Dziobią, jedzą! - wykrzyknl~ 
kę na ulicy, to jednak zmartwił ly uradowane dzieci, kie~y sikor 
s;ę, że zepsuł szkolnym soortow- ki zacz.ęly małymi dzlobkami 
com za.ba wę. · • chwvtać okruchv bułki, 

dla ptaszków. 
Wszyscy raźno wzię.li się do pra 

cy. 
Na drugi dzień w białym, oszro 

nionym ogródku szkolnym poja­
wiły się dwie ładne budki - kar 
miki, a wraz z nimi groma<lka 
ptaków. które wesołym, glośnym 
ćwierkaniem dziek0wałv dzieciom 
:za ich opieke. I 

uszy, chcą wszysko opowiedzieć 
od razu i raz po raz wracają py· 
taniami do tamtych dzieci - z Na 
my słowa. 

Stają przede mną ciemne, wil­
gotne cele namysłowskich piwnic. 
Widzę raz jeszcze wymizerowa­
ne, smutne buzie wychowanków 
ojców Bonifratrów. „.A znad 
szkolnych s t0lików uśmiechają 

'się mali kadeci. Jakże tu ' jasno i 
czyi; to, jak ładnie i estetycznie u­
rządzony jest każdy pokój, każda 
sala, . jakże łatwo tu głęboko o· 
detehnąć„. 

W jednej z przestronnych, pel 
nych światła i powietrza sal re­
kreacyjnych słucham opowiadań 

.:> metodach wychowawczy ch, sto­
sowanych w zakładzie . O tych me 
lodach świa~omego wy chowania. 
O kolektywnej. trudnej pracy wy 
Chowawców i nauczycieli, o Zbie­
raniu doświadczeń i analizowaniu 
pracy. o głębo·kiej trosce i uwa­
dze, z jaką p.:>dchodzą do każde­
go najdrobniejszego zdarzenia, po 
stępowania i zachowania wycho­
wanka. o wychowawczej , przodu 
jącej roli ZMP. Oglądam „kioski 
uczciwości'', w których za.:>patru· 
ją się chłopcy w potrzebne dro· 
biazgi. Dootaj ą miesięczny żołd 
(nawet ci najmłodsi - jedenasro 

Nowak Helenka, Warta. 

Pisze, że w ich szkole uczniowie 
pomagaj ą nauczy.cielom w pracy. 
W każdej klasie wyb::-ano trzech 
uczniów, którzy dbają o sprawi)· 
wani.e i porządek. Helenka je~t 

w jednej z takich trójek ucznio'.v­
skich i wywiązuje się dobrze ze 
swych obowiązków. Ma ~ eifoc>l~ 

pewien kłopot i prosi nas v radę: 
w jak i sposób postępmvać z k0le· 

gami i koleżankami, 'aby r.i nie 
obrażali się niepotrzebnie, ki~dy 
koleżanka zwróci im U\\'agę . Miła 
Helenko, nikt nie powinien się 
gniewać za zwróconą mu słusz-

Niezwy:\ła 
przygoda 

letni) , którym gospodarują we­
dług swego uznania. tak, aby wy 
starczyło na cały miesiąc. 
Dzieci pokazują mi albumy - wy 
pełnione wycinkami z gazet, w 
których była mowa o ich korpu­
sie, proszą, aby obejrzeć jeszcze 
to i jeszcze t;imto. 

„U nas'', „My'' ; „Nasi wycho­
wawcy'·, „Nasz korpui:'' , ,,Nasze 
pracownie", „Nasi przodownicy'' 
- bez przerwy powtarzają chł0p 
cy. 

„Przyjdźcie do nas częściej 
mówi jeden z tych k tórzy wycho 
wują kadetów - nasze dzieci bę 
dą się wam śniły. Tu rośnie nowa, 
młoda Polska''. 

* 
Poprzez okrzyki . rozbawiony ch 

chłopców przedzierają się smut­
ne, ponure sł.:>wa dziewięciolet­
niego Wychowanka zakładu Boni­
fratrów: „Nikt się z nami nie ba· 
wił... nas bili„." 

W Korpusie · Kadetów im. gen. 
Świerczewskiego rośnie nowa 
młodzież. 

Takimi metodami, w takich 
szkołach i zakładach Polska Lu­
dowa wychowa nowe pokolenie 
budown:czych nowego jutra . 

IRENA HUKOWSKA 

nie, w grzeczny sposób uwagę. 

Czynią tak tylko ci, którzy są za· 
rozumiali i nic uznają praw ko]e· 
żanki , którą sami wybrali, do prze· 
strzegania porządku. Takim kole· 
żankom i kolegom winmscte 11a 

zebraniu klasowym wytłumaczyć, 

że postępuj ą niewłaściwie. 

Dymkowski Jerzy, Ozorków. 

Przy jmujemy Cię do Promyko 
wej Rodzinki. Napisz nam o prze· 
biegu swej n auki i pracy w dru· 
żynie harcerskiej . 

W a eka A. z drużyny Ili im. 
Marii Curie-Sklodowskiej. 

CzC'kamy na dalsze listy. Dzię 

kujemy za pozdrowienia. 

Sik Z„ Piotrków Tryb. 
Materiał instrukcyjn y o no­

wych stopniach harcerskich nada· 
je się do miesięcznika harcerskie· 
go „Drużynowy". Natomiast chęt­
nie widzimy materiały o życiu 

drużyn, o tym, jak w swej pracy 
drużyna r ealizuje nowe stopnie 
harcerskie. Czekamy na taki ma· 
teriał. W imięniu Redakcji i Czy· 
teln ików dziękuję za nadesłane 
pozdrowienia. 

Redaktor 
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M>RES REDAKCJlt 
Rozdziel rui.a D3ienmkow 

;&~eh" Plac Kośc.iuszki 16, tel. 
~oo. Godziny przyjęć~ 14 do ł5. 

Biblioteka 1 

Związku Bojowni~ów 
Sekcja Kulturalno .,, Oswiatowa 

przy Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację zawiadamia 
wszystkich czł~mków Związku i po­
dopiecznych, że z dniem 31 stycznia 
zostaje uruchomiona biblioteka 
związkowa w lokalu Związku przy 
Placu Kościuszki Nr. I. 

Biblioteka czynna będzie dwa ra 
zy w tygodniu: we wtorki i piątki 
od godz. 18 do 20. 

Ob.~ 

Dyonizy 

ma głos ... 
No i znAw, że tak powiem, diabli 

mnie biorą. I zły jestem. Naprnwd~. 
I to, uważacie, od soboty. 

Dlaczego?... Zaraz detalicznie 
wszystko wyłożę, a wy l'ozsą.dźcie, 
czy tu człowiekiem nie może ciskać. 
Tylko przedtem muszę się trochę 
uspokoić. 

Już. Spo1rnjny jestem. A teraz pro­
szę: 

Jako, że żonę na wezasy do Zalm­
paneg·o wysłałem - od dwu tygodni 
jestem „na utrzymaniu" Gospody 
Spółdzielczej. Gospoda - jak gospo­
da. Raz dadzą. papu dobrze, innym 
razem mniej dobooe. Ale nie to jest 
najważniejsze. 

Tylko jąko, że to jest placówka, 
uważa.cie, spółdzielcza - obowiązko­
wo winna mieć tzw. ciało, które by 
sprawowało kontrolę i wspólnie- by 
z kietó'llnictwem, że tak powiem, tro­
szczyło się. O co ? .„ O to, by nikt 
złamanego słowa nie mógł na Gospo­
dę powiedzieć. żeby było tak, jak 
z produkcją tyc11 zespołów konkurso­
wych z PZPW Nr 28 i 29 - wszy";;t­
ko ekstra - p1ima. 
Toteż Zarząd PSS postanowił ta­

kie ciało od troszczenia się ·Jowolać. 
Ma nim bvć Komitet Członkowski. 

Wywieszono ogło.,;zenia, że odbę­
dzie się zebranie użytkownikó\v, któ­
rzy taki komitet wybiorą, w „Glosie" 
też o tym jJi.mno, a jakże, .iednym 
slowe1h, że Lak pówiem, wydawało 
się, że sprawa będzie załatwiona. Że 
komitet się wybierze, a wtedy -· w 
Gospodzie będzie - że buzi dać. 

Zebranie mialo się odbyć w sobotę. 
Jako użytkow;1ik - poszedłem. O 
godz. 17 był piezes PSS, kierownik 
Gospody i1 jeden użytkownik. O godz. 
17.05 był cały Zarząd P~S, przew·od­
niczący Rady NadzoTczej PSS, in­
struktoezy PSS, kierownik Gospody 
i - jede1l. 117.ytkownil\. Potem Pl'ZY­
szła jeszc;ze jedna obywatelka.. 
Czekaliśmy 45 minut. Nikt więcej 

się nie zjawił. Komitetu - nie wy­
brano. 

GL U :S T O .MASZ:OWSK! 

W Państwowej Fabr.y~e Sztucznego Jedwabiu 

pracuią- młodzieżowe wzorowe ·warsztaty pracy 
!PrzeChodząc przez salę oddzia- wią'Zkowością w pracy, warszt?.i.. Rzucone wezwanie zosta'ło na.. 

' łów włókienniczych Państwowej tów, które będą wzorem porządku tychmiast podchwycone i tego aa 
Fa:bryki Sztue-znego Jedwabiu w i czystości, a dopowiedzmy sobie, niego dnia uczel:itnicy W6Zystkich 
Tomaszowie Maz. - nie można ie w ,,Jedynce'' i nie tylko w .,Je pięciu zespoló\.\. meldowafo 
nie z-wrócić 'lllwagi ila duże, zielo dynce'', poxządnie i czysto utrzy- „W przeddzień rocznicy me1i:h1~ 
ne tablice, umieszczane bądź to mana maszyna - to podniesienie jemy, że nie przerwf Pmy tlotych· 
na maszynach, motakach, sloja- gatunkowości produkowanego Je• czasowej prncv, że będziemy na­
kach na sortowni, c:zv też nad dwabiu, a tvm samym - podno- dal pracował' w zespołach wzoro 
stołami pakarek. TabliCe, na kt6· szenie wartości, rentowności pt<l wej prncv. by dawać przykład i}l 
;rych \Vidnieją napisy: "Młodzieżo dukcji. nym jak należy pracować." 

Nasi n aj I ep ~ i .. "' 

1vy wzoro'ITY warsztat pracy''. Zespoły 70staly stworzone. Ró•vnocześnie WC'Zwano bt•nych 
Cóż to takieq0 - te wzorowe Pięć. Pięć mających zakończyć ZMP-owców i członkinie ZMP do ' · 

war6ztaty'? . swój żywot po dniu 21 grudnia. tworzenia podobnych zespołów. 
Aby znaleźć odpowiedź na to Tylko... · · 16 ~ · N 

f · Ty·lk·o, z·e 111'm natlstedł ten Dziś pranqe ze5poiow. ' a I pytanie, należy Cil nąć się pannę- k d dd · 1 1 d · · ZMP Cią 1tHka tygodni wstecz, kiedy dzień , jedna z uczestniczek wzo- -aż vm 0 'zta e m 0 zrez · - , 
rowego war"ztatu _ ·kol. Ale- owoka świeci pr:r.vkładem, jak 11a załoga „Jedynki" przyjmowała zo u 1 · t - t t ksan<lra Nalei· \I/ r·ozmowi'e ~ na- ezy u rzymac SWOJ warsz a, bowiązania. którymi chciała ucz_ " · · · c · · k I · 

cić dzień roc1;nicv urodzin Gene- szym korespondentem fabrycz- mteJSCe ~we1 pra Y 1 la na et.y 
rali:.simusa Slallna. Wtedy wła- nym ośwfa<lczyhl: pracowac. 
śnie na '.'manifestacyjnym zebraniu „Abv dać dowód swej głebokiej I I to jest d?bre: To j:-st. bu<luj,1· 
- młodzież zorganizowana w fa- radości i głębokiej czci d'1a Ge- ce: To W\ ~a.ie Pl~kne. s:viadect;v,J 
brycznej organizacji ZMP, podię neralissimusa Stalina - zobo- wil.anm~s~ieJ , ~11odz~e~y, kto~:i. 
ła zobo1viązanie stworzenia-pięcht wiązuję się pracować we wzor0- chce miec s!usz e . ur wo do ~Ha 
młodzieżowych, wz-0rowych war· wym zespole i po 21 qniduia, wzy na aw~ng~rav w fizereqach kl 5 'ł 
sztat-Ow pracy. Wari>~tatów, któ- wając równocześnie innyc'h kole- robotmC7.eJ. 
rych obsluga ś\\>iecić będzie pun· gów i swoje koleżanki do pójścia Ale... . . . 
ktualuośCią, sumiennością, ohtJ- w moje ślady." Ale nłe. naleiy p1:z~y~ac: uczu 

na pewJ1e skazy, 1ak1e i na tym 

Szvbkościowe bryoadv remontowe - to duma załogi Fabryki Sztu 
cznego .Jedwabiu. dti~a ;.obotnin.eg:o romaszowa. Znana jest historia 
ich powstania i znane w~paniałe sukcesy. 

Powyżej rep!'odukujemy 1d,ięcie platk.i z pierwszej, jal<a na tere­
nie PFSJ Nr. 1 utworzona została b1·;vgady szybkościowej. Składa sie 
ona z trzech podobn;·ch zcspoló\''. 

Od lew·ej stoją: brygadier Stani ~ław .Jędrzejce i ślusat·ze - Marian 
Kowalski, Flol'ian Kal'kocha, Adam Rybak i ~lieczysław Kowalski. 

Jutro otwarcie kursu 

dla· aktywu związkowe go 
Zarząd Miejski ZMP 

szkoli aktywistów 
odci~1ku sa do otlnolowania. a 
które naleiy zlikwidować wla-5-1 w dniu jutrzejszym. w sali konfe I działów Związków Zawodo~'Ych. 
nie w imię tego prawa do miana i·ency.inej Powiatowej Rady Zwi•iZ- dz.ialających na terenie naszego 
T awanqardv. ków ZawodowYch nastapi uroczy- miasta. 

Jreduą z gwaruncji dobrze pi:owa­
dzonej roboty między młodzieżą -
jest dostatecznie szei·oki i w~·szkolo­
ny aktyw Zwil}zku ::\Uodzieży P:i1-
skie.i. Dowodem zrozumienia tej pl'aw 
dy przez tomaszowski Za1·ząd Miejski 
Z:.\1:P l1ędą kursy szkoleniowP tnrn 
obozowego tak letnie, jak i z.imowe. 

Niemniej tego rodzaju szkolenie 
nie za~pakaja w pełni potrzeb na­
~zej organizacj'. i dlateg'o Zarząd 
Miejski przystąpi! do 01·ganizowani,a 
kursów szkoleniowych Jl stopnia, 
które mają przygotować kadi·y ak­
tywistów do pracy 01·ganizacyjnej. 

Kursy te trwnć będą od czterech 
do sześciu miesięcy, a zakońcr.one zo-

staną egzaminami 
Dotychczas na tEreme Toma~.:towa 

istniej~ trzy tego rodzaju kursy· 
przy Pm1stwowe;i Fab1-yce Sztucz.ne­
go Jedwabh1 - który prnwadzi kol. 
'l'omezyk, przy Licetim Peda{\'ogicz­
nym - któr1'g·o kie1·ownikiem je;;t 
l;ol. !\Iacie7..r1iski i p1·zy Y>arz:}.dzie 
Miejskim Zi\IP - którym kie1·u je 
Lol. na.wlik . 
Powyższe trzy kursy oh.ięl.v w thWJ 

li obecne,i około 100 cztortków Zl\IP. 
W najbliższ~'m czasie otwai·le wsta­
ną. podobne zc~poly pl'ZY innych ogni 
wach org·anizacyjnych, co 11ozwoli na 
jak najszersze o~arnięcie akcją szko­
leniową kath· młodzieżowych. 

• · Należv żywić nadzieję, że po do-
16 ze&połów - to dttżo - ułe ste otwal'cie II kursu dla akt::wu f.wiadczeniach pierwszego kursu. 

wydaje się, że nie wszyscy uczest. związl;:owego. zorganizowanego i·ozpocz.ynający się o~res szkolenia 
nicy przemysleli obowiązki, jakie przez PRZZ. da jeszcze bardziej owocne i pozy. 
na siebie nałożyli, zqlaszajac Kurs. tak jak i poprzedni .• obei tywne rezultaty. uzbrajając ucze­
swój akcei; do wrnrowych war- mując obok zagadniel'i zwi:łzkowych stników kur::;u - terenowych akty 
szlai.ów. tematykę o,góino - społeczną i zaga w.istów - nic tylko 'w zasób podst~ 

Nlestely, na niektórych oddzja_ dJ1ienia aktualne, przeznaczony je"t wowych różnorakich wiadomości, a 
dla członków Rad Zakładowych, me l~ w szereg praktycznych wskaza11 

lach majstrowie, s'arsze robolnice " - 1. · d 1 g t · · l dla dobrze Pl'O\"adzo11e3· roboty „ow zau ama, e e a ow r.w1az rn- • . 
i instruktorki mówią, że jednak wych i aktywistów wsz~·stkic·h od- związkowej, 
niektórn z ,;zespolów wzorowych'' 
- nif' sa wzorowe, że nie widać 

prób likwidowania istniejących 

braków, a te ostatnie nie kwaliti 
ku ją 7espolów do tytułu „wzoro­
wych ". 

Tego rodzaju wypadki są spora 
dvczne - to prawda, ale wystar· 

Chłopi z Rudy Malenieckiej 
.zwiedzili RH'G 

Tow. Lasecki z PZPW Nr 2S 
• cŻy niewłaściwa postawa jedncg:> 

zespołu, by wypac:zyć pracę ,,w'Zo 
rowych war::.ztatów". I dlatego, 
po<lnosząc sukces młodych. ZMP­
owców, a przede wszystkim 
ZMP-ówek, gdyż one stanowią 
większość uczestniczek W2oro· 
wych war<>ztatów, wskazujemy I 
na braki. Wskazujemy po to, aby 
młodzieżowe wzorowe warsztaty 
- były naprawdę wzrowel 

W r.amach akcji łączności miasta I podziwiając dobrą organizac_ję .WY_· 
ze wsią w tych dniach "i:upa chlo stawy oraz postęp w rozwo3u zycia 
pów z Rudy .Malenieckiet bawiła w zaró;.v~<? wsi, jak i ~iasta. ,Chłopi 
Tomanowi<' zwiedzaiac Ruchomą wyn.1es~1 z W~sta\~Y. J?-k na3lei:sze 

· · . wrazeme. Stw1erdzth, ze obrazuJe o 
~ystawę G?spodarcza. Chłopi zosta na istotny stan dorobku w Polsae 

podejmuje wezwanie tow. Walaszczyka li zaproszem przez załogę PZPW Nr Ludowej, podkreślając w rozmowie 
29, ktora z Rudą Maleniecki:i ulrzy- z przedstawicielem P'ZPW Nr. 29 
muje stały serdeczny kontakt. zdobycze, jakie osiągnięto dzięki za 

Po Fabryce Filców, Fab1·yce Sztucz I w stosunku rocznym 6'( tysiące zło· 
nego Jedwabiu i Zakładacl1 Przemy- tych oszczędności. 

Goście z wielkim zainteresowa- szłym już i nadal zachodzącym prze 
niem oglądali wszystkie eksponaty. mianom, w miastach i na wsi. 

slu Wełnianego Nr 27 - obecnie Inicjatywa tow. Laseckiego niewąt­
i załoga Zakładów Przemysłu Wel- pliwie pobudzi i zdopinguje innych 
nianego Nr 28 włą.cza się llo szero- p1·ucowników naszych zakładów. Prz.; 
kiej akcji podejmowania. indywidua!- cież każdy z nich może i ma na swym 
nych zobowi.ązai'1 oszczednościowych, odcinku pracy dotychczas ~1iewyk<>­
które zainicjował tow. Walaszczyk. rzystane możliwości, które mog·ą 

SPP llr 53 - w Tomaszowie 
Za1>oczątkował tę akcję na t~1·enie przynieść poważne oszczędności, skfa 

PZPW Nr 28 podmajstl'Zy oddziału dając się w sumie na wielomilionowe 

Te tablice z napisami - to szla 
chetny tytuł i wyróżnienie. I do· 
brze będzie - jeśli o ten właśnie 
tytuł rozpocznie się walka i 

Jak już w swoim czasie donosiliś 
my, do Tomaszowa t>rzeniesiona zo 
stała z Doh1ego śląska Szkoła Przy 
sposobienia Przemysłowego Nr. 53. 
kształcąca młodzież męsk<t w. ;:oż­
nych spec.ialnościach przemysłu skó 
rzanego. 

mechanicznego, racjonalizatot' - tow. i1ozycje. 
Lasecki. E. 'fwai·dowslii 

kore5i:ion<lent „Głosu" 
wspólzawodnictwó. 

Dotychczas - w oddziałach mechn. 
nicznych odpadki 1m~tali kolorowych 
z tokarni tl'aktowano jako ziom na.­
i·ówni z odpadkami innych metali. 
flo~ć odpadków b~·la dość zna(!zna, bo 
zamykała się in·r.e<:iętną 150 kg 111ie­
siecznie. 

To,\·. Lasecki - zastanawia;j:i.c ~iQ 
nad możl iwościami w1H·owadzenia 
o.1zczę<l11oi!ci ua odcin~u :;wej pracy. 
zwrót'ił uwagę wlal:inie im len nie­
wykorz~•stany dotychczas \I' spo.;ób 
właściwy ce1111~' materiał i postano­
wił zastosować przy każdej lokarre 
&pecjalne rynienki, któ1·e kierować 
będt~ odpadki do odpowiednie~o zbi(lr 
nika, a następnie odesłane zostan~ 
do przeróbki. 

Wykorzystanie odpadków metali 
kolorowych - przyniesie zakładowi 

93,3 procent 
pierwszego gatunku 

w PZPW Nr 29 

(S. J.} 

Organizacja ZMP· w 11Handl6wce•• 

pracuje a ktqwnie 
Tomaszow.ska organizacja ZMP,, zorgalll10wanie uroczystej akade j fania, jakim cieszy się nasza ·0r­

która obecnie liezy ponad 3.000 mii w związku z Miesiącem Po· ganizacja na tereni0 szkoły. Kolo 
członków, składa się z kół fa bry· I głębienia Prz.vjaźni Polsko-Ra- w „Handlówce''. liczące dotvch: 
cznych i ,kół szkolnych. 

1 

dzieckiej, która miała na celu za Czas 150 osób. wzrosło ostatnio 1 
Do jednego z silniejszych kót poznanie zarówno młodzieży -:or- obecnie liczy 200 członków. „ 

szkolnych ZMP możemy zaliczyć ganizowanej'. ja.k .~ n~ez9rgamzo~ Pozytywny st.osunek . d'.':·e~cp 
bez wątpienia koltJ przy Ginma- I \vanej , z os1ąqmęc1'.1m1 , K~l1 ur~ 1 szkoły c:o nasze] org~mz~~JI, sc1-
zjum i Liceum Handlowym. Or- I nowymi zdo?yczarn1 nauki Zi.~1ąz sła :-vspołpraca, o.rga111zac11. z dy­
ganizacja ZMP w „Handló\vce" 1 ku Radz:eck eg,1 . oraz zorgan~zo- rekcją szkoły,. s~ts~a. W<>połpra,a 
składa się z 5 kół klasow) eh i 1 I wanie . ~ llt lądzenie uroczY:.sl~J a· z Zarządem Mi:1:>kun ZM~ poz:va 
koła zorganizowanego prz~ kia- ka<lem t1 w rocm1cę W1elk1e3 Re- la przypuszczac ze ZMP w „H3;'1 
sach dfugich licealnych, które 

1 
wolucjl P~~d:dNni~owej: Nie mo dlówce'.'. z ka.żdym dnl~1~1. będz1~ 

&pośród wszystkich kół zasługuje .i.e.m': pom11ac ta~ze ~ak1ch pozy- podnosi~ swo1ą ak~yw~osc i z.~a.z 
na specjalne wyróżnienie, Koło to . cj1, 3ak urządze111~ wieczoru 1'11c. dym. dm~m będzie się ro~w11ac, 
jest trzonem pracy . orgm1izacyj- I kiewicza. Slo~vack1ego l Chopma, wyw1eraJąC coraz szerszy. 1. co~az 
nej w .. Handlówc{)", koło to nada 1 którv zor~an.1zowany. zos~ał w ce głębszl'.' wpływ na młodzie~ n.1e-

Wychowankowie i personel szko­
ły przybyli do Tomaszowa w dniu 
25 bm„ a na dworcu powitani zosta 
li przez komitet społeczny, powoła­
ny dla przyjęcia nowej placówki 
szkoleniowej na naszym terenie. 

W piątek, w sali teatralnej Robo­
tniczego Domu Kultury zorganizo­
wana została akademia powitalna. 
połączonJl z wieczorem świetlico­
wym. 

Z dniem wczorajszym - młodzież 
przystąpiła już do normalnych za­
jęć. Szkolenie praktyczne - prze­
:::hodzić będzie ona w miejscowej 
Fab1'yce Pasów, Artykułów Teclmi 
cznych i Rymarskich. 

Kurs· 
języka rosyjskiego 

W najbliższych dniach Zarząd To 
war1-ystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej otworzy kurs języka ro­
~yjskiego dla pracowników PZPW 
Nr. 29. Dotychczas na kurs zapisało 
się 16 osób. Zapisy w dalszym ciągu 
pt·zyjmuje kierownictwo świetlicy 
w godzinach urzędowania. Kurs pro 
wadzie będzie tow. Bobołowicz. Na 
uka bezpłatna. 

Gos]loda, uważacie, s-amych obia, 
dó'v wydaje czterysta. Codziennie. 
I codziennie między goscm1 ktoś 
z czegoś je::;t niezadowolony. że ta. 
że sio, że Lamto. Czasem - sluHimie, 
innym razem - nic. Ale kiedy zwo- Wyniki, jakie osiągnięto w dru­
lujc się zebl'anie, by wyb1-ać l'ept'i!" giej dekadzie b. m. w PZPW Nr. 29 
zentacjt,1, która wspólnie z kierowni:::- \Y$kazują, że produkcja tego Zakła 
twem likwidowalaby to wszystko, co du podnosi się zai;ówno pod wzglę­
jest złe - to z tych czterystu sto- dem ilościowym, jak i jakoścjJ>wym. 
lowników - przychodzą dwie osoby. Przędzalnia zaplanowaną norme 
Czy to nie świadczy „troszeczkę" <Ile na 20 stycznia wylrnnała w 113,5 proc„ 

je ton żvciu szkol~, a także .czu- j lu. p~glęb1en1a nasLeJ wiedzy o zorgamzowaną. Z. P1q0n 
wa nad pracą całej organizacji j w1elk1ch Polakach. -----------------------------
młodzieżowej. Członkowie tego Zorganizowanie i oddanie do KRONIKA SPORTOWA 
kola - starsi koledzy pomagają , użytku świeilicy szkolnej jest 
Członkom, innych kól - młodym także jednym z osiągnięć na prze 
kolegom. strzeni tych czterech miesięcy. „Filce" w7i~ły rewanż 

Za kilka dni w „Handlówce" I Dodać należy, że świetlica ta zo Po niedawne i porażce, jaką 
półrocze. Nasląpia oceny wyników stała zorganizowana w ramach zo poniosła drużyna tenisa sto lo· 
nauki w ciągu· tego półrocza. bowiązań, jakie młodzież ,,Han- wegb Fabryki Filców Technicz­
ZMP w „Handlówce" także podsu dlówki" podjęła. na dzień nrorlz~n nych w !:'potkaniu z drużyrq PZ 
mowat swoje osiągmęcia, jakiej Towarzysza St~hna. \V tyru <lnm PW nr. 29 - W\'lllienionc dru­
zdobył na przestrzeni tych kiku ur_ządzono takze uroc~ystą aka~~ żyny spotkał:V Si\.'!. po nz \Ytory. 
miesięcy. l ~1ę "~ c~ltt zapozna~11a .mł~d;1?- Tym razem Z \\"Yci\-'~}I~ Filce 

\\·:.kiego i Vamockieg;o, a w 
skład Komisj i Rewizyjnej 
Gabryszewsk;1, Pali!'i.ską i \Vo l, 
n laka. 

o si-,anownych użytkownikach? „. tkalnia - 119,1 pfoc„ wykoi'iczalnia 
I dlatego ~ły jestem. A czy mam - 113,3 proc. Osiągnięcia są dobre. 

1'ację, że jestem zly - to już. sami zwłaszcza, że \<.:zrósł również I gatu 
povdc>dzcie. nek tkanin o 0,5 proc., osiągając 

Co innego, że jeszcze raz takie ze~ 93,3 procent tych tkanin. 
branie będzie zwołane. Może wtedy Według wszelkiego ptawdopodo-
będzie lepiej. Ale czy będzie? „. bie1istwa, w III dekadzie podniesie 

W każdym bądź razie, jeśli ktog, się jeszcze I gatunek tkanin. Wska­
uważacic, powie mi teraz, że w Go-, zują na to dobre wyniki, jakie pod 
spodzie to albo tamto - bę<lę mu- tym względem osiągają obecnie ze-
siał odpowiedzieć: to twoja wina! spały najwyższej jakości. 

Komitet Członkowski 
Gospody Spółdzielczej Nr 1 

I "Y z zvc1°111 ))flica i tworczosc1a w st'''"'U1·1l,·11 ,'):I Dla Z \\.' 'Ci". skie1· Nowy Zarzad szkolny ZMP ,. · • '". •, ~ ·, " - w · J ' 

pr:i::yslępując do pracy organiza-j Towarzyc;za. ~lalrna. . . drnż yny punkl) zclob ~ li: ,\ nto-
cy jnej we wrześniu 1949 r. spot- Po1a wyzei wsp0mn1anynu po- siak - 3 i J. Kwarcia11) - 2. 
kał sie z wieloma trudnościami. Lycjami ZMP w „Handlówce'' mo a dla pokonanwh - Szczcp:.i­
charakteru organizacyjnego. Zdo że poszczycić się osiągnięciami w nik - 2, a Slt;pniak j Mazurek 
łał jednak przezwycię;żyć je w dzieclzinit> kształtowania i .ksztal- po l. 
porę i już w kilka dni potem od· cenia sweqo ś:"'iatopoglądu. Pizez I ~ . 
było się walne zebranie, które przeprowadzanie. pogadanek, przez Nowe władz~ Kola Spoi towego 

Piłkarze i lekkoatleci 
wznawiają treningi 

Kierownictwo K. S. „Związko­
wi ce'' j}Odajc do wiadomości, 
i l w ,1uiu 4. [uteQo br. wzno\Vio 
nc zo::ilan<) t reningi członków 
sekcji leld({)aUelycznci i piłkar· 
:okie 1. 

Treningi odbywać się będą 
dwa rnz~: w lygociniu: we wtor 
1-t i soboty o godz. 18 w lokalu 
świetlicy Fabryki Pasów. zgromadziło 80 ;procent członków. masowe szkoleme nasi czlonk'o- przy PZPW Nr. ·28 

W ubiegły czwartek sta ra·\ sla\va Sokołowska, Natalia Paw Uchwalono zorganizowanie płat- wie stale i poważnie podnoszą Na walnym zgromadzeniu 
niem Zarządu Powszechnej Spół lak. Irena Tarczyńska, Maria nej imprezy artvstycznej. z któ-j swój poziom ideologiczny i poli· członków Kola Spori.owego przy 
dzielni Spożywców zorganizo~ Ziółczyk. Ed\\' arci' Szczepaniak. rej dochód przeznaczono na budo tyczny. PZP\V l\r. 28 \\·)brano nowe 
wane wstało zebranie użytko- Michał Kaczmarek, Józef Gru- wę Centralnego Domu Młodzie- Młodzież organizacji ZMP w \\ łochc, które ukonslytuowaly 
wników Gospody Spółdzi~[czej Jzi11ski i Tarfotffz Po<lgroclzkL ży; zorganizowanie i wydanie na .,Ha11cllówce" niezależnie od prac <,ię następu ją co: przc\\·odnicz11-
Nr. 1, noszącej charakter gospo Praco\Vnicy .. Jedynki ", korzy d1ie!'1 1. 10. 1949 r. gazetki ścien na terenie szkolnym, bier.ze ży- cy - Cl10clcr::1, z a::-lępca - Kor 
dy zamkniętej, z której korzy- staj:~c \' z usht!l Ciospody - \Vin nej, Są lo niektóre z wielu prac. wy udział we wszelkich imp1e- czak. sekretarz · - , z;iir;1i'1 ki. 

Obecność na treningach - o 
bo wiązkowa. 

Szkoła Zawodowa -
Szkoła Wieczorowa - 5:4 

, ·::tają przede \VSzyslkim praco· ni óbecniC' \YSZelkie S \\'C spos- które świadcza, że ZrvlP-owcv wjzach i pracach 6połecznycll pOi!il -*arbnik - .fa na::;zl-;ic\ViCZ, gos 
\rnicy Fabryki Sztucznego Jed~ tr;eżenia, uwagi i życzenia kie- „Handlówce:' pracę w organizacji &zkołą. podar1 - Gorzelak. rciercnl 
\\ abiu. Na zebraniu dokonano Wj_;. rować <lo wyżej wymienionych, traktują µowa.lnie. ostatnio daje slę za.obserwo- ::;zkoleniowy - Jnbrzyk i rde-
boru Komitetu Członkowskiego. obywateli . reprezentu.i<!cych Sumując dalej osiągnięcia wać fakt, że młodzież niezorgani rent o~wiatowv - Twardowski. 

W skła<l Komitetu weszli ob. wszystkie oddziały prod'ukcyjne ZMP-owców „Handlówki" niemo zowana chętnie zaciąga c:;ię w sze W skład S<1:lu Koleżeńskiego 
ob; ..Mieczysław ~Valdek. Stani~ .zakładu, J.żency pominąć takich pozycjj, jak reJń ZMP ... ~ iest dowodem zau- powołano; Fornalczyka, Dabro-

W iowarzy::;kim spotkaniu te 
nisa s tolowegu - SKS prz~ 
Szko!C' Za\\'o<lo\vcj pokonał nie~ 
znacznie SzJ;ote Wieczorowa 
dla dorosłyd1 \v stosunku 5:"J 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Przybyła - 3 i Wojciechowski 
- 2, a dla pokonanych- Kocik 
2 oraz Błaszczyk :i Tkaczyk po l, 



Sfr. G . 

Co pisała prasa łódzka 31 stycznia 1930 r. 
HISZPANIE NIE CHCĄ 

MONARCHII 
Olbrzymia fala demonstracji prze­

ciw dyktatorowi Primo de Riveioa, 
która spowodowała jego dY1tllisję -'­
n ie ustaje. W całej Hiszpanii odby­
wają się wiece i pochody - pod ha­
słem zniesienia monarchii. W Ba1·ce­
lonie wybuchły zaburzenia, vrzybie­
rające coraz szersze rozmiary. Brz~d 
pałacem królewskim w Madrycie prze 
ciągm!ł olbrzymi pochód studentów 

STATYSTYKA EMIGRACJI 
W roku 1928 wyemigr6walo z Pol­

!ski 186.630 osób, w roku 1929 - w 
1miesiącach od stycznia do września 
1- opuściło Polskę, w poszukiwaniu 
0 chleba i zarobku - 204.087 osób: 

OKR:Ę:T ANGIELSKI 
PJ;i:l\Ł NA DWIE CZ~śCI 

Parowiec angielski „Inepworth" 
pękł na dwie części w pobliżu latar­
ni morskiej w Biarritz. 

i robotników, wznosząc okrzyki .na . :.\1ROZY IDĄ„. 
cześć republiki. Pisma donoszą., że „piękna, iscie 

„SKUP KO.LEI FABR.YCZNO- letnia pog-oda dobiega końca. Z pól-
LóDZKIEJ" ;nocy nadchodzi pie1'lvsza w tym roku 

Kolej fabryczno - łódzka, łą!Cząca h:ala sih1ych mrozów". 
Łódź z Koluszkami - ma być wy- PóLTORA ROKU WIJ~ZIENIA -
kupiona z rąk prywatnego konsor1 ZA ZASTRZELENIE 
cjum za sumę 3.717.000 złotych. PRACOWNIKA 

,,KOŃ Z ROGAMI" Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry-
W Helenowie pokazywany jest no- wał sprawę handlarza świń, Bron;­

wy fenomen natury - koń, zaopa- sława Piestrzyńskiego, który zastrze­
trzony w rogi. !ił swego pracownika, podejrzewając 
--------------------• go o defraudację. Piestrzyński ska­

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka AnatJl:l 

Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOW i 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-0 ') 

Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada Zl, tel. l:>O 3(,) 

Codziennie o godzinie 19 „Przełom" 
- sztuka w 4 aktach Bo1·ysa Ławre­
niewa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Kar·)} 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

PA!i<STWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(ul. Na1:rot 27, tel.135-7.J) 
Wtorek, 31 stycznia, godzina 9.30 

widowisko dla szkół pt. „Historia ca­
ła o niebieskich migdałach". 

TEATR KOMEDIT MUZYCZNEJ 
•.LUTNIA'' 

(ul. Piotrkowska 2J3) 
Wtorek, a1 stycznia, o godz. 19.15 

,.Królowa przedmieścia''. Udział hie­
l'Ze cały zespół artystyczny. Chó1· -
balet - oddestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W nicclzie 
le i święta kasa tea tm czynna Cld 
godz. 11. 

G t. O S 

organ t.ódzklero Komitetu I WoJe­
wódzklei:;o Komitetu Polskiej ZJe­

dnoczonej Parlll RołlotnlczeJ 

Be a a i: uje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 

Te) e ! o D )'I 
Redaktor naczel:i7 
Zastępca red . naczelre10 
Sekretarz odpowtedzlalnY 
Dział partyJnJ' 

216-H 
!lł-Z3 
2lł-05 
254-~ 

zany został tylko na półtora i·oku 
'"ięzienia. Zaliczono mu areszt prl;!­
wencyjny. 
INDIE żĄDA.L~ NIEPODLEGŁOśCI 

\V dniu wczorajszym na teryto­
rium Indii doszło do niezwykle ~il­
nych zaburzeń i demonstracji prz:?­
ciw okupantom angielskim. LudnJ;;Ć 
manifestowała pod hasłem - „An­
glicy, precz 7. Indii!" 

-ILllla~ 
ADRIA - dla młodzieży :stalma 1) 

„Wyspa bczimienn::i'' g. 16, ll:!, ZU 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pieśń 
tajgi" godz 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńakiego 2) - „PrJ­
gram aktualności krajowych i z.a­
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
lG, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla mlodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata :la­
rzeczona" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska G7) „Czar.::i 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNU: (żcron)skiego 76) 
„Sumienie" godz. 18, 20 

ROJ301'N'IK (1\iliiiskit•go 187) „'M~i­
czyfoi w j~j ż . .-ciu" - gouz. 1<!, !!O 

ROi\fA (Hzg·owsku 84) - „Krwawa 
vendetta" - godz. 18, 20 

P.EKOHD '(Hzgowska 2) „Dżulbari">" 
dla młodzieży ,godz. lG; „~1:: ~zenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

STYLOWY (Ki:ii1skiego 1:23) „Wiecz 
na. Ewa" godz. 18, 20 

śWI1' (Balucki Rynek 2) „Dzieci uli· 
cy" godz. 18, 20 

T:Ę;CZA IPiotrkow:;ka 108) „świ'lt 
się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.80 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dz•von· 
nik z Notre-Darr\e" g . lG, 18, 20.;,0 

WISŁA (Daszyńskieg·o 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar­
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

, 

-Nr ~t 
.,.- l„.f · •„. , 

ZE SPORTU Narciarskie Mistrzostwa P olskt 

Lekkoatleci · łódzcy nie próżnują 
„ ~:J:.. -..... 

w Ząkopanem 

Mistrzostwa Polski w Przemyślu nie.1 zastaną ich nie przygotowanymi 
Wielu 1111.iło.śn!kom lekkoatletyki Oprócz zaprawy prowadzonej na 

łódzkiej wydaje się, że lekkoatlec: sali przez instr. Maciaszczyka, pro­
zapadli w zimowy sen, z którego wadzone są na powietrzu leśne fo• 
ockną się dopiero późną ·w!o.snq. otingL 'Footingi odbywają się na le­
Tak mogą my~leć niewf;ajemniczen: renre Parku Ludowego. Szatnia m1e­
i tym postaramy s'ię wyjaśn'.ć, że ści się na terenie ŁKS Włóknia:-ia . 
tym twierdzeniem krzywdzą le:-:ko- jest zawsze ogrzana (zasługa Qb. Ra­
atletów. Lekkoatleci trenują już od kowskiego). Prred wyjściem w te­
mies:ąca października. Na rzapra-.vic ren tlnstr. Maciaszczyk obja~nia 
widzi się dużo nowych twarzy, co wszystk:m co będzie pr~erabiane w 
jest dobrym objawem. Co do star- terenie. Po wyjściu z Eflatni wszyscy 
szych zaw-0dników to ci z zasady nie grupą udają się do parku. gdz:c n:i­
trenują. Kluby we własnym zakre- stępuje lekki trucht okolo 1000 m .. 
sie zorganizowały zaprawę dla gimnastyka luźna. lekkie przebie'łk.i 
swych zawodników. Ponadto i..KS. (prz.yśpiesze.nia}, by po zupełnym 
„Włókn:iarz" w por-0zumieniu z ZKS WYPoezynku, nastąpjł podział na 
„Chemia" ze>rganiftowaly zaprawę grupy: miotacze. skoczkowie i bie­
przed [)Dludnimn dla zawodników, gacze, ci ostatn.i dzielą się jeszcze na 
którzy dys:ponują wolnym czasem I sprinterów i średnio i długodystan-
przed południem. sowców. 

W czwartek rozpoczynajq się 

mistrzostwa szkolne 
w piłce siatkowej i koszykowej 

W czwartek dnia 2 lutego br. w uczni, doznanej w r. ubiegłym w 
sali Ogniska p~·zy ul. Traugutta o Sieradzu 0:2. 
godz. 16 nastąpi otwarcie mis- W meczu mistrzowskim zmierzą 
trzostw łódzkich szkół średnich w się w siatkówce męskiej zespoły IT 
piłce siatkowej i J;;oszykowej. Gimn. i IV T. P. D. 

Pl'otektorat nad turniejem mis- W koszykówce spotkają się: I 
trzowskim objął kurator mgr. Eu- Gimn. i XIX Gimn. 
stachy Seniow. l Organizatorzy tego turnieju - u-

W. turl').ieju tym bierze udział 41 czniowie liczą na dużą frekwencje 
druzyn. w. t:i:.rr~ w siatkówce męskiej spośród społeczeństwa starszego. 
t 7, w zensk1eJ 10, w koszykówce które łącznie z młodzieżą s1!czelnie 

Miotacze ćwicz.ą w terenie prZ'Y 
pomocy ciężkich kamieni, skoczko­
wie ćwiczą simki przez przeszkody 
naturalne, a biegacze po otnzymaniu 
w-skazówek biegną w las, by ćwi­
czyć szybkość i wytrzymałość. gdyż 
sama siła nie da nigdy dobrych v;y­
ników. 

Obecnie trening biegaczy wstał 
zmodyflkowany. t. !Z.n. trenują wszy­
scy wdlg. metody „szw'edrzkiej". któ­
ra polega na C2ęstym trenLngu, ale 
lekkim. Jest fo zasługa - instr. Ma­
ciaszczyka i tych. którzy korespon­
dują z trenerem irancu~kim Po:.i!P.m 
Dupont. który podał jak trenować 
biegi dłuższe. 

Footing leśny trwa około 45 min. 
po upływie tego cziasu wszyscy zbie­
rają się w wyznac111onym miejscu. 
by wspólnym truchtem i marszem 
zakoilcrz:yć ill~~dz.ielny footi11g. Warto 
nadmienić, że bardziej zaawansowa­
ni zawodnicy trenują intensyw!'licj 
pod znakiem Zimowych Mistrzostw 
Polski w Przemyślu. 

Zebranie sekcji 
lekkoatletycznej 

Kierowrnctw-0 sekcji lekkoatle­
tycznej ŁKS „Włókr1farz" - zaw:a­
dam:a swych crz.łonków, że w dnm 1 
lutego r. b. odbędzie się zebranie 
sekcii w gmachu Gimnazjum :m. 
St. Zzromskiego. przy ul. Łęczyckiej 
Nr 23 o god:z. 20 po tren:.ngu. Wzy­
wa się członkÓ\V do licznego udziaht 
w zebi·aniu. 

W trzecim dniu zawodów odbył się 
bieg zjazdowy, w którym startowało 
1<2 zawodników. Zwyciężył Dziedzic ' 
Stefan z SN AZS Kraków w czasi~ 
2 min. 40,5 sek. - Na zdjęciu -

Dziedzic Stefan 
z Tajnerem z Górnego śląska 

Z życia ŁKS Włókniarza 
;;;...~;.;.;--------------
0 or oczne zebranie 
W niedziel{dnia 12 luteg~ r. b. o 

godz. 9 min. 30 w pierwszym te~ri:i­
nie. a o godz. 10 w drug:m terminie, 

I 
w sali PZPB Nr 3 przy ul. PintrkOW• 
skiej 293 75 - odbędzie się Dorocz­
ne Walne Zebranie członków Łódz­
kiego Klubu Sportowego „Włók-męskiej 12 oraz w żeńskiej nieste- zapełnią salę Og11iska. 

ty tylko dwie a to IV i V Gimn. O- -----------------------------­ niarz", na którym po złożeni~ sp!'a-

w T k Ł wozda11 rz działalności, zostanie wy-bie te drużyny spotkają się dwukro 
lnie - lepsza z nich zdobędzie za­
szczytny tytuł mistrza. 

W pierwszym dniu mistrzostw 
spotkają się w siatkówce żeńskiej 
XV Gimn. - Liceum Pedagogiczne. 
Dojdzie również do towarzyskiego 
spotkan~a reprezent. szkolnej Sie­
radta oraz XI Gimn. Mecz ten bę­
dzie rewanżem za porażkę łódzkich 

K orzyst:ijąc z m ro zn młodzież 1órłzka 
odn iedza licznie ślizg·a wki. Ewolucj:? 

ich ściągają licznych widzów. Dziurv 
" plocie są czę:;to oblegane przez 

najmłodszych widzów 

otrz ońS iei omnicy brany nowy Zarząd Klubu na rok 
----------------- 1950751. W związku rz powyższym, 

P I · d • • e• SCU Sekretari1at ŁKS „Wlók!l!iarz" przy-0 acy na rug1m m1 I - pomina o obowiązku przerejest·:o-: 
wania' b. człoruków ŁKS„ DKS i 

za narciarzami Czechosłowacji , Włókniarza", ponieważ udz.iał w 
nistra Spraw Wewnętrznych CSR ~ebraniu będą mogl: vniąć tyl~o 
:Noska któ.rv wziął udział w zamkni~ \ członkowie posiadający nowe l~g1-

TATRZAŃSKA ŁOMNICA (obsł. 
wł.). - \V Tatrzańskiej Łomnicy za­
kończyły się Międzynarodowe Mi­
strzostwa Narciarskie służby bezpie­
czet1stwa pal'1stw demokracji ludo­
wej. 'V t'~tatnim dniu rozegrano bieg 
sztafetowy 4x10 km, który wygrała 
drui yna polska w składzie: Kowal­
ski, Bukowski, Gąsiennica-Fronek i 
Kwi1piet1. Polacy uzyskali cz<1.; 
2 ·12:34. Miejsca 2--5 zajęły zespoły 
czechosłowackie, 6 - \Vęgry. Starto-
wało 19 drużyn. · 

Na zakończenie mistrzostw odbył 
odbył się konkurs skoków otwd~-
1 vch (nic punktowanych w zaw.i­
tł.ur· h), UórV' wygrał Gąsienica-Fi o­
nek. Z.iv.odnicy polscy wy9rali 5 
l•unkurencji z 6 rozegranych. Zespo­
łowo je-inak zwyciężvła Ctechosło­
'\ acja dziE'ki dużej ilości punktów 
zdobytych w biegu patrolowym. v,· 
klasyfikac~i ogólnej ~ 1) Czechosłowa­
cja 207 pkt., 2) Polska J67 pkt., 3) Wę 
giy 34 pkl. 

Drużyna polska za zwycięstwo w 
biC'gu sztafetowym utrzymała krysz­
l•·łowy puchar ufundowany przez .Mi. 

Można już zdawać egzamin 
jazdy na łyżwach 

ciu mlstrzośtw. tymacje Klubu i opłacone składki. 

Z turnieju Kól Sporfomy_ch 

Wczorajsze wyniki w siatkówce 
zainteresujq niewqtpliwie każdego 

Gimn. Dziewiarskie I - Gimn. Prze I Zarząd Miejski I - :PZZ kolo 218 
myslu Jedw. Galant, 2:1 (15:13, 9:15, 2:0 (walkower). 
15:9) . Zanącl Miejski II - Strzelczyk II 

Zakł. Odzieżowe - PZPJG Nr 8 II 2:1 (15:6, 17:19, 15:11). 
2:0 (15:1, 15:1). Siatka żeńs~a.: 
urząd Wbjew, -'- ZWS 2:0 (15:5, Zarz~d M1eJski I - Skóra I 2:1 

15:7). (15:2, 12:15, 15:9). . . 
Glumazjtun Papiernic.z.e· - Centrala i;)polem, kQło 87 - Fi.l,moWleC 2 :0 

Tekstylna I 2:0 (15:5, 15:8). (walkower). 
urząd Wojew. II - Centrala Tek- Sala szkolna Drewnowska BG, siatka 

stylna II 2:0 (15:2, 15:5). męs~a: _ 
Technozbyt II - Giron. Dziewiar- Gmm, Przemysł. PZPW - PWJ:W 

skie II 2:0 (15:8, 15:9}, 2:1 .(5:15, 17:15, 15:6). 
Technozbyt I _ ZOR stare Miasto Ginm. Gumowe - CZPP 2~1 (15:7, 

2:0 (15:3. 15:2). 12:15, 15:11). 
PST Orzeszkowej - Ubezpieczalnia Fa-Ma-Tka. - PZPB Nr 8 2:1 

Społeczna 2:0 (15:7 15:5) (10:15, 15:13, 15:8). „ 
Ksia.żka. i Wiedza' - PZPJG Nr 8 I Czytelnik- Filmowiec I 2n (12:15, 

2:0 (l5:9 15:6). 16:14, 15:13). 
' . Filmowiec II - Sad i Prokuratura. 

Szkoła. TPD Nr 4 - ZWS 2:0 2:l· (9:15, 16:14, 15:i2). 
(15:-!, 15:6:). PZPB Nr 9 - Koło 88 Społem 0:2 
Straż Pożarna II-Społem, koło 87 (5:15, 13:15). 

0:2 (2:15, 5:15). PMT - Poczta 2 2:0 (15:9, 15:6). 
Straż Pożarna. III - Zarząd Miej- Siatka żeńska: 

ski III 2:0 (15:7, 15:12). Gimn. Papiernicze PWPW 2:1 
ŁZWANN Nr 24: - PŁZ Graficzne (15 :6, 11:15. 15:9). 

wewn. 10 
Dział korespondentów robc:-

niC'ZyCb t cbłopsk!ch oraz: 
redak~orów l"-zetek łć!t.n-

Co usłyszymy przez radio 

W ramach akcji nauki jazdy na 
łyżwach o której niedawno pisaliś­
my i zdawania norm na OSF Woje 
wódzki Urząd Kultury Fizycznej 
zorganizował dla niezrzeszonych 
(młodzieży i starszych) punkt nau.­
ki w Parku Poniatowskiego (korty 
tenisowe). 

2:0 (15:5, 16:H). Technozbyt - ZWS 2:0 (15:10, 

Pływacy Związkowca 
przegrali w By tomi u 

15:9). 
Fabryka Zegarów 

(15:11, 15:10) . 
CSP 93 2:0 

nych 2U-ł2 
Dział muta,cjl 22s-2g 
DZial mteJSkł f spor~wy 254·21 

we'i\<-n. I 1 11 
Dział ekonomlcz:ny 118-11 
Dział fabryczny 218-1' 
Dział roln,y 254·21 

wewn. 9 
RedaltcS• nocni 

B:olparta:L 
172-31 

Łód!, Ptotrko..,.,,.ka '10, tel. 222-22 
Admlnisttaeja 260·ł2 
.t;·zlal ogłoue1H Ł6dt, P10trkow-

sk:a U, tel. 111-50 l Uł-75 

' Aćlr. Bed.: t.ódt. Ploukowska SS, 
Dl-el• p1ęt1'0. 

· w:vctawca nsw „Prasa" I 
Druk. Zakł. Grat. nsw "Prasa" 
Łódt, at. ~wlrkł n, taL %06-42, 

D-1 -11084 

WTOREK 31 STYCZNIA 
14.00 Kronika ,\,ęgierska. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) „Wspomnie­
nie". 14.55 Audycja PCK dla cho­
rych. 15.10 „l\Iuzyka w szkolnej ga­
zetce radiowej". 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Pogadan­
ka sportowa. 16.00 Dziennik popołu­
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódi~ 
kie. 16.25 (Ł) „Byliśmy na otwa1·ciu 
i\Iuzeum Lenina w Poroninie" -
wspomnienia H. Kędrak. 16.30 (Ł1 
„Nowa uczelnia łódzka - Akademia 
Lekarska". 16.40 (Ł) Chwila. muzy­
ki. lG.45 (L) „Panika w Waszyngto­
nie" - fragment powieści satyryci­
nej amerykańskiego pisarza Adams3 
pt. „Rabunek". 17 .OO Koncert ro7.-

- Dwadzieścia pięć tysięcy - po raz pierwszy w czasie roz 
mowy przemknął po twarzy Chamberlaina grymas zd ziwienia. Nie 
spodziewał się takiej cyfry. 

- Dwadzieścia pięć tysięcy pandych. Ho, hol zawołał Ro· 
berts. 

- I z każdym dniem ich przybywa. 
- To nic!„. Im więcej ich będzie, tym prędzej pokłócą się 

m iędzy sobą. - oświadczył Chamberlain uspakajająco: 
- Nie. Są solidarni między sobą - odparował Wilson. 
- Na pewno wybuchną spóry z Bachadur-szachem. 
- Ma pan rację, generale! - B ernard obrócił do Chamber-

laina rozradowaną twarz. - Na pewno ipowstaną spory z Bachadur 
szachem. , 

- I wówczas zwyciężymy ich znacznie łatwiej podchwycił 
ze szczerą radością Roberts. 

- Wszyscy roześmieli się. 
- Proszę powiedzieć, pułkowniku - (lekki gest wąskiej a diu-

tanckiej reki w strone miasta) - nrosze mi oow1edzieć, pułkow-

rywkowy. 17.45 „Kronika „SP". 18.00 
„Z kraju i ze świata". 18.15 Recital 
skrzypcowy Eugenii Umińskiej. 18.40 
„Wszechnica Radiowa" kun I - wy­
kład z cyklu: „Rozwój społeczeństwa 
ludzkiego". 19.00 Pogadanka. 19.15 
„W rytmie tanecznym". 20.00 Dzie,1-
nik wieczorny. 20.40 l\Iuzrka rozryw­
kowa. 21.00 Konce1·t symfonicznl. 
21.40 „\Y szeclmica Radiowa" - wy­
k lad z cyklu: „Chemia stosowana". 
21.55 Dalszy c:ią.g koncertu symfonicz 
nego. 22.30 „Zwyrtalowa bacówka 
pod wtsołym wierchem" - cz~ść VIL 
22.5Q Muzyka rozrywkowa. 23.00 O­
statnie wiadomobci. 23.10 Prog-raw 
na jutl'O. 23.15 Muzyka taneczna. 
24.00 Zakończenie audycji i Ilymn. 

' 

Instruktorzy WUKF codzienni~ w 
godz. 15 - 17, a w niedzielę i świę 
ta 11 - 13 uczą jazdy na łyżwach 
i przeprowadzają egzaminy na Od 
znakę Sprawności Fizycznej. 

Nauka jazdy i egzamin - bezpła­
tnie. Uczestnicy opłacają tyllrn wej 
ście na lodowisko „Ogniwa". 

Na miejscu można tak:i:e wypoży­
czyć bezpłatnie łyżwy. Warunkiem 
wypożyczenia lyżew jest: posiada­
nie dowodu z fotografią i butów z 
przymocowanymi blaszkami w obca 
sach. W wyjątkowych wypadkach 
chętnym instruktorzy WUKF, przy 
dzielą taf•że blaszki do obcasów. 

niku, C'J.Y z tych dwudziestu pięc:u tysięcy choć jeden umie strzelać? 
- Umieją! I to niejeden - żywo ądpowiedział Wilson. 

Mają doskonałych bombardierów, śwletnych, celnych strzelców. 
~<.miśmy jch tego wyuczyli na nasze nieszczęście! 

Wskazał ręką w stronę twierdz. 
Płótno, osłaniające wejście do namiotu było odrzucone, w nie­

w ielkiej odległości widać było mury Delhi ; oświetlone porannym 
slońcem. 

Zaczynał się wojenny dzień. Na równinie 
wystrzału armatniego i obłoczek dymu ukazał 
fortecznym. 

rozległ się huk 
s·ię nad murem 

Wilson wytężył sluch. Strzelano z dużego działa. 
To Insur - Pandy wraz z towarzyszami wtoczył armatę 

,.Archdeil Wilson" na bastion i próbował jej siły i nośności. Ce­
lem był obóz brytyjski. 

Pocisk rozerwał się niedaleko od namiotu głównodowodzącego. 
Ziemia i kam)enie uderzyły w płócienne ściany. Do namiotu wpadł 
razem z ziemią nieduży; nie groźny już odłamek. 

W i' on podniósł go i podrzucił w ręku. Odłamek był jeszcze 
ciepły. 

Zmien•ił . się na twar;ov tak bardzo, że oficerowie spojrzeli na 
siebie. Młody Roberts pa~.·zył na Wilsona ze zdziwieniem. Czyżby 
stary, • doświadczony artylerzysta, zasłużony pułkowni\<. Wilson, 
iprzestraszył się armatniego wystrzału'?„. 

- Armata z Dum-Dumu! - powiedział Wilson - Wielka ha­
~ubica„. 

Spotkanie dwóch najlepszych dru­
żyn pływackich Ogniwa (Bytom) i 
Związkowca (Łódź) zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 80:53. W 
czasie zawodów padł nowy rekord 
klubowy Polski. Ustanowiła go szta­
f etd kobieca na 4xl00 m st. dow . 
O~rniwa (Bytom), uzyskując czas 
5:44,2. o 4,4 sek. lepszym od dawne­
go rekordu. Z pozostałych wyników 
na uwagę zasługuje zwycięsti~-o 
Brzęczka nad Dobrowolskim na 200 m 
st. k las. oraz bardzo dobry c:i:.is 
Gryszczykównej nil '100 m st. dow. -
1 : 1~.8. ł 

Strzelczyk I - ZZ Prac. Finanso­
wych 2:0 (15:8, 15:5). 

Skórn I, drużyna II - Solidarność 
2:0 (15:7, 15:9).,. 
Przemysł Miejscowy - PZPB Ruda. 

2:0 (15:8, 15:12). 
PZM Wytw. 67 - Skóra. !, drużyna. 

I 2:1 (15:3, 7:15, 15:12}. 
Gimnazjum Przemysł. PZPW II -

PWPW II 2 :1 (15:6, 11:15, 15:13). 
Straż Pożarna. I - Gimn. Gumo.,..e 

2:1 (15:12, 10:15. 15:9). . 
Skóra III, drużyna. I - MZK 2: O 

(15:12, 15:3). 
Sia.tka żeńska : 

Urząd Wojew. - Społem koło 88 
2:1 (15:2, 7:15, 15:5). 

Działo ,.Archdeil Wilson" przesyłało pozdrowienie pułkowniko­
wi Archdeilowi Wilsonowi. 

- Takie właśnie armaty są mi potrzebne - twardo powiedział 
Wilson, podnosząc odłamek do twarzy Chamberla:na - Dwudzie­
stocz terofuntowe haubice! 

Chamberlain ukłonił się ozięble. 
- Zamelduję o tym sir John'owi - po\viedział. •' . .. 

Rozdział XXIII 

ARTYLERYJSKI TRANSPORT 
Transport artyleryjski kapitana - Bedforda rozciągnął się na 

równinie wąską wstęgą, długą prawie na pół mili. 
Patrząc do tyłu, kapitan w :dzial, jak w tumanie kurzu posuwa­

ła się lektyka, w której niesiono Jenny, furgony taboru, .sznur wiel­
błądów obładowanych namiótami i polowymi łóżkami, dzi ała polo­
WE: i oblężnicze w konnych zaprzęgach i cztery słonie, które dźwi­
gały ogromne możdz!~rze. 

Betford jechał krytą, oficerską dwukołówką. 
. Transport szedł nocą i dniem, zatz:zymując się tylko koło po­

łudnia na odpoczynek. 
Do Ałłachabadu dopłynęli barkami, ciągniętymi przez dwa ho­

lown '!ki. 
. Z Ałlachabadu .do Delhi pozostawało jeszcze około czterystu mil 

podróży po nie spokojnym kraju. 
(D. c. n.) 


